
P o p v .la r  r.> d z i e n n i K  i l u s t r o w a n y .  
W y c h o d z i  n o  L w e w i a  Ll< ż d e r o  d n i a  p a p o i u d n i u .
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Wtorek 7. paździâ n.fca !924,
C e n a  z n e ^ z e m p h r z  w e  ćgj 
L w o w i a  i w c j l y n l i i a j u

Na prowrincjoan jyah J x  ł r m h  y.sj a vy s'i 1 ‘5 jr.
P renu .p3r.4ta m ijs ieaz iu  ws L .y jy i j  . . .  Zt. 3 ’23
P r ; n J u r a t a  m'133/ z  orzą 3 p S & Ą  . . .  Zt. 3-23
Prenum erata mi«ji$3Zfi*» z $ r i§ iję ą . . . .  Zt. 5 —
A d r e s :  „W ok t f iw y “, l , v j v ,  al. S Y o h  1. a. (Jam
własny). —  i ( a i b  m : t .  < i ?/ 3 i  a a i. Ir. m . ) > l . - 3  
Telafan 3 sda.-csjl i A l u  jutrasji Jłr. 15.

OTW ACIE XXIII. KONGRESU i
PO K O JO W EG O . I

I
Be?* In. (iPaiu). W  boga/fo pray.jtrajdnjeJ 

sali] i (Siedzeń ptairlfernoniiiu odbyto się o- 
ttyw rcs XXIII. śwuatciwieigoi kbpgne&ii p o k o ­
jow ego. U naczystaść rozpoczęła śfe' p roduk­
cjami i»uas<idz.nemS, poczem  aatbjerałi kolejno 
.głcs seire- La FcntaJnio, iprof. IBiaisson, prezies 
Ligi O brony  p raw  oztaw idka, PeSiic L avren- 
cc (Anigfja), dr. Stómsng (Oziecbolslawacja') o- 
raz  Nansen. —

5 W YROKÓW  ŚMIERCI.

W orszaw a. (Pat-). Sąid ok ręgow y  w  Riow- 
K&ni na sesji w yjaiziciowoj Sądu doraźnego1 w  
Ostlrdgu dmiŚa 3 om. skaizaił mies/Jkanców pow. 
osrrogskiegio' Józefa Paplam i .I-iego, lat 23, 

—T ryfona Amdliijczylka, fet 20, II a riona  Sairań- 
cz.uika lat 28, Leona K dbylę lat 24 i Michała. 
W lash ika rat 23 na kairę śm ierci pnzciz roz­
strzelanie.. Skazani uizbriojeini wi bron pi&Jraj 
ar nocy n a  20 sicrpniia b r  napadlli n a  mSejszfljśa 1 
ido I. Ositaoigotawa I istemryizdwawiszry m S - I 
sA a ń c ó w  zratwwiafłi garderobę i zapasy  su­
kna iegoiż, O stragolow a. O brońcy i rodzina 
skazanych1 skierowali] się  Param P rezyden ta  
Rzplitiej o u'aaka3yie|nlie, Iktóroj P . P rezy d en t ! 
nie uwizgliędliiif- W y ro k  oo  dio wlsaylstlklldh ska 
ganyiclh wyfauBino. —  i •

I
NIEMiECKO - FRANCUSKIE ROKO­

W ANIA HANDLOW E.

Paryżu (Pat-). A m basador .rdemieciki. w  
Pairyiżu fłocsah  p rz y ję ty  byl w czoraj pcjpolu- 
'draiu praca H crrio ‘a. W edług Havajsa, H. 
/.apownlit w czasie 'boFJmowy iparaawnie., że 
ra jd  jogo c ż \ winny ieist szezKrąm pnng ńe- 
rajem , oskignśęcia r 'm y  siny oh rezftUtaitów w 
roki iwaniach handlow ych między obw k ra ­
jam i —

POGŁOSKI O ZAMACHU STANU  
W  JUG O SŁAW JL /

Zagrzeb. (Pat..)- Tiefe|gr. Dontp, Obiega tu 
pogłoska, iakbby par.tja .raidslkalraa p rzy g e to - 
w y w a la  zam ach •siamiu raa w ypadek, gdtyby 
doszio d o  piarioEiuim:e,ii,;,a nrlędlzy gabinetem  
rfe.v1dovnczU, a> stroróińctu^m  idhlciPiSikieirn 
Pa :Ycz'a. Na czele tcigo zam achu ma s tanąć  
generał rurbskś ‘Markowicz. Do spisku mai na- 
iernećjfcilku oficerów  garniBcunira w Zagrzebiu. 
W  ostatn ich  ćmtaeib zaMwiażanioi ikilkalknot.raie, 
ze MauJoBuriaB i>dbywial fceaifareiracje z  ofice­
rami. —

B olszew ik: Byłoby to  czarną niew dzięcznością ze strony Ligi N ar., gdypy nie \ o-
chwalono mn ; za uśm iercenie  buntu w G ruzji. W szak zuw sza głosiłem  rrecź  z w o jn ą !__
pokój „wieczysty" ludziom dobrej woli!... (R ys.'z . Czermański).
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Rtislf Mmumtmwr»
(O d naszego koresponuenta  wedleńskiog-c).

Wejteń, w paździe r/ku.
Korespondent! W asz  o trzym ał z dobrze ouin- 

fo im ow anego  źród ła  następujące wiadomość- co 
do am aw  anej już w dziennikach wiedeńskich 
iiit.v \ve;icjt ^dyplom atów  zagranicznych (postów : 
re s k ie g o , rumuńtstóego, ~ ^.igosiowibńsfciego, bu ł­
garskiego, czcsk  ego j  treck.ego- w  W .odniu) u 
iządu  austriack iego  w  spraw  c p ropagandy  ko­
m unistycznej, o raz  szkodi.woj agitacji r. z w. 
unągw M 6 w. ma cc-dońsk ich.

W Wlicdiriiii jjshi e ją d w a , zw alcza jąca  sie 
naw za jj.u  s t ro a n c iw a  m accdoń.skć, d ążące  roż- 
n ia tom ! drogami' do w spólnego celu : uiszczęśli-
w icn a jGwcgo kraju. P odczas kiedy jedni, n aro ­
d o w cy ,'Ł o  gwyni p rzyw ódcą, drem  A ianazew cni 
na, czele, pracu.ą, w ł&srtmku oderw ali' a  tt-ry te- 

•6w m acedońskich 0*1 Jugosław ii i przyłączenia! 
i j c k ż j  dc B u Jg a rji^ p raeu a  drudzy , ze sw yńi 
1 .z y w ó d e j W lachow eirt p rzysłużyć  się sw ej oj­
czyźnie p rzeż  śc słą  w spółpracę — z kom unista-

SzysH-riieni [ ia m a ć  z W iednia’ elem enty me-pożą- 
dasjo, przuoy w ;uęca w tsin  rn eścje na m ocy p ra ­
w a a-sylu, ai tgk-że, co jest rzeczą  c h a ra k te ry s ty ­
czną, dziyk dziw nej polityce gm iny w iedeńsk ej.

^ B o . o to  'celnym z najw iększych  b łędów  rep u ­
blikańskiej konstytucji! ausWiieckje} by ło  utw-erze- 
ijfc z WPcduiti odrębnego k ra ju  (L and W ien), — 
pndfegającuso w 'P^rwszy-in r z ę d z e  w ładzy  p ew ­
no:'-;)"1 ::r.ł,ł.:eju nacznlnika kraiiu (Landoshauptma-nn) 
Którym jes t za razem  b n rn ts tr z  ńfiiasła W iednia1, 
■obacnic di'. Seótz. -Nateaehrk ten  m a p raw o  cb a1-  
łan a  w szo ikćh  zarządzeń , w ydaw anych  przez 
td e js z ę  ciysrekcję p o ic ji  państw ow ej 1 ;kc./.ys |ta  

skrupulatn ie  z tego przyw ileju szczegól- 
a j;  w kw estU  w-ydalaniai p rzez  p o le ję  rozm .u- 
.yuli ageejtów boisz,,; wic,kch.

T z ■Sągo-tor w łaśnie pow odu są  w ładzo austrja  
bt.uiilue, mimo, żc chętnie pozbyć by  się 

ot; rifąły njj .pciiżądatiycii p rzy b y szy , za­
m ącających  talk v/ kraju , jak też  j z a s ra ń  ca

to  jaka w łaśn ie  p.B yczyna, dla k tó re j dy - Wo-koj w ew nętrzny .im
płoniaći obcy interw eniow ał? u. rządu aus.pŁ ck  c- 

a 3 r  Obaw i i i #  się Z o s in ie  słuszn e  zawiiklań, — 
i <keby pow stać m ogły  p rzy  wzinr/żcrnaj akcji 
l::»lszcwłe.k'tj ńac tylko- na  B ałkan e oatnym,; k c z  
także w k ra jacu , k tó re  ropresćntnjij.

K w c.ja  ta jest dla Polski o tyle pośrednio 
wejżsia, Sii-Hże ruch bólszetyj cki, iinasw owany. ob - 
f c c  p  ir.i .wtem: z -Mcnfcwy, rnógłoy sóę łatwo?, cią 
pue-njcdć przez B ułgarie  do Ru-rrumji, będącej .na- 
s :ym s.--,-zymfcirzeik'iem i stw crzy 'ć stan  rzeczy , 
w obce k tó rego  rząd  polską nie m ógłby być 
c jy ję tn y . —

Ale p o n tó ą w sz y  już ió  w szystko, jes t ag jia - 
,j.t kr/.Tuinstybzna w A ustrr d la całej E uropy

v,V .'k rb  rri lanźu in taJem  jest w  tym  w ypadku 
•łfituow M o sn c ja ln  yozłioj. y n iu y  wkxi->iiskjcj, — i 
chroniące! w z y  t m ożliw ym i zabiegatni agen
tów  b .-Iszewbrk'' p rzed  eh w ydaleniem , p od -i 
czas gdy w -Rosji sawde-ckrej cici .pjl ty s ące  sa -j 
cjalistów  pod s rop3iim  jarzm em  T rockiego, zw aj- 
czającogo ten k e fu ł i .k  społeczny w yrakam  
ferSaro , n w ą —;;. żujw o aż nad to  obfite.

W; tym  wfyH«ńki< odgryw ają jednak głów ną 
colę spraw y — party jne, i l t—że sten n aw y  pań­
stw ow ej dzierżą człctJkowIe partii chrzedc-km- 
skkij, d b t s  gdy' stfcjahdc' m ałą  ty lk o .. gminę.
Jw ń to  w’3fc ntien^f 'Słowy w a 'k a  o h.grrtcw iję,

' iny(r.ł.:xżijjajgca. s»; w czyn-enm  s n« z ło ić “ z  
w  wy;; Jćm  szkoJkw a i cdaltego też na- w ó lk ą  szkodą S.jit państw a, Jctóire w rezu ltac ie
leżałoby  ię zw alczać z całą  cne.-gją, a  przedaw - ponosić rtKisj' kon.srkw eącje. '.LNajp er w purlja', ■—

pózrrjrj. paltiia*, o to  zasada, k tó rą  zastosow uje  
w  .wicij pob-tyce gnilna, nla bąpznc zu re łn ie  na  
trc b jzp iećz iiis lw u , z  tak. ego  s tan u  rzeczy  w y - 
n łkające. —

I tui właAnńs tak’y c e  zaw dzięczają  agittatorzy 
b .rszpw iocy  zupełną woino-.ć działania1 i p raw o  
prz..'bywa£i'a w  naddunajsk e j s to ic y , —  gdzie 
zupetn e bcz łw ra je  wy^conywać m ogą instrukcje 
M oskw y |  tu tejszego ooscistw a sow ieckiego.

-Nliei ułoga bowienn .'ajnwi&s-zej w ą tp itw ośc , 
że pCKcistwo sowiecki-e ev W iedn u, w  personal 
bardzo  obfite, jes t rów nocześnie certka lą  p ropa­
gandy  na  ca łą  E uropę środkow ą :,jj Bałk. n. — 1 
Wlsponin ałwm ftrż o tein  w  jodnytn zo sw ycli 
p^ranm lSch  artyku łów , a  p raw dziw ość  (ego 
tw icrdzeiba- uwi-Joczn fa' się  w  całej pełuii pod­
czas osbatnfcgo strs jk u  me-talowców, k tó ry  sta ł 
st? dlas.-.jujzma.-itfgo rodzaju asjtaftorów- b o lszew 'c - 
kich praw dziw om  pełem  <ftf pop su. Mosky, a z a ­
ry z y k o w a ła  tym  razem  w iększą sum ę p.eniężną 
w n-.'.’d z :e3 w yw ołan  a1. znaczn tkszej jak.i]ejś rti- 
chaw ki. eto -której z pew nością b y ło b y  doszło, 
g cyby  organizacja p racodaw ców  w czas je-s czo 
i w  zapobiegła temnu przez pojcdinawcze za ł.uw ie- 
n e sporu. —r

'rj*nKZasom jednak  poss ł sow iecki w .W ed u 
A im w ił, chcąc odw rócić  od scW o odium, jak !»  
ajiadło n.a niego1 w  cisnatnic-h czasach z  oKazjś 
gość tm ych w ystępów  jego ,.dzała-czy“ na bruku 
wpedańskiiim, w ystąp ił na łaimaćh ty s m a ' ,.T) :r 
Tag-“ z art5 'kułem , użajaiącym  się w v/i-sakim 
djjęmi-u na kan;p;m > p ta sy  nr-eszeżańskiej p rze­
ciw ko propagaaid'z''C bsiłszew ck  ej w Vv'iec nju. -  
o raz  podfKTeiśltiłącyni z p rzesadną w prost na  v/no- 

w fv; >a:. i i łor i -1 'ślno-ść rządu sow ieck e g o  w obec 
Ai:S.b'jij, k tórej po darow ał w-szystk o reparacje , — 
ja-kjeby zap-fa-cić nius:iała z u-kazj... p rzegranej 
w o jn j. '(W tym  w ypadku uw ażają  s’ę  w id o czn e  
Sow iety  za,... oarakj: W  końcu grozi poseł .so­
w iecki zastosow aniom  podebrrego bojkoht, jattfego 
uży ła  M oskw a w otrcc Beri n a  z  zeirnuty za  re_ 
ww*j* p rzeprow adzoną p rzez  w ładze  niem ieckie

Ś V E N  E L Y n S T A D .

P o w ie ś ć .
(C ią g  d a L tiy ) . ,

Jaik •zwyefcatSite roib.f d r . Q fav««feaig m -  
Słeńnfe isjKjkicti^a v, irai^otóe. e^akłł śn>‘« d a « :o  z 
doskuit&iym apdi.ytetn :3 ttie $[) te szyi się, ii-iltt 
tttó  m ł tw a ź y f ,  źe  miaśet ru^citjść cciś ltie sp o - 
tiiAłowaiftógłj! —

P rzęd l pojiuduwem m ięd zy  9 a  11 <byl w  
wiiijj. B y ł  to  wtsj>a»i;a5(y -dzion, oi ile p a m ię ta n i, 
c /A ta r te łc . ś w ie ż y  w raftr razipędizlt żw aw ie  
c l in ta i ie -  Ie to '2 ma « b e .  T e m  sm u tn ie j d!z ia  
la la  w i f a ,  zaigrzcibassa w  s ą  zw ati Lip. Ż 6 i!'; 
je j śck.iity kx"jy ja k b y  citotT-lbłś.w.cj i. ■rawlędfe, 
a  z-an feuęl-e  cjktn.ą> -zaidiciiiii/am: zap ttszczcw ic- 
m  1 ż a to ja m j .  m iafo- wtyEicid o d s t r ę c z a ją c y  i 
n ie sam c iw .ty . A t n o / s  <si« s d N o  ty lk o  w y o -  
l>ratia1>!i‘, p^ .iicw aiż -p.. ecz in w a łem . ś e  'óVe-
w urp .rr pr?.,ygg>tov.iCk PoiWtrc w -y d a rz o ira .

Z ok lta  z len i n a d e b o d z ą c e g o
d ra  O ra 'e n .  m fa . Ja(k l:o ;\v iek  m e b y ło  to  z a -  
n t e r a o - r .  ciiemrta n e scać  je g o  z d łu g ą , c z a r ­
ną b ro d ą  w y b a d a ła  jak  ucifóletśhieiuc z la  
i g ro z y , tfd y  taik p rzęd z ';e ra*  się p r z e z  z .e lo -
-ii y  yą,szcz cętfrddtt. —

W łd / ia ł - m ,  łże, pó jd z ie  te ra z  na  d w o rz e c  
i ipjra-z w^a-d-'',.- m i ua m yśl. a b y  tnu  to w a r z y ­
sz y ć , [> .f jr z v e m  go  na drpdy.e. Jżopr-zetltłiego 
d n ia . j a d a ł  <wŃKćz i s io n c e  n.ie o s u s z y ło  ,e -  
■ssest-e rranrięl^tZiCtraej awuni. P r z y w i t a w s z y  się

sraliśmy razem , każdy  po sw ojej srtr-onii-c dro­
gi. Aż aio ctworoa trzeb a  iść przynajm iu. j 
dziesięć miiiui*. —

Od ow-eigo .namiętnego ranka nie m ów i­
łem  z nrrn w ięcej i okaże stię
baivdf?Jjej rK«5sr®5t»0eirfiiy. Od!puiwk<fal na moje 
potzdił'o\v5smna. mre będąc wiaaJfc nteuprzejiny, 
a gcBy ziwirócitem nuu urwagę ma piękną, pogo­
dę, o d p a r ł :

— NSe iretere^ude mmk to ZMipdN*, rć*e 
jestem  wwłb?cieiem p rzyrody .

f\tóeni 'w^untie-rtitiśrny jeszcze parę  banał 
nyoli stów . Ucztikern wtkotńtau. chęć podkażiue- 
n.ta eo. —

—  I ja ds»3»j onJjoźiJiżam, — rz.ekiem, — 
nie m ogę tu zsmteźć żadm-ego inte,na.-iuią'oego 
tem atu. Je s t <to w  aaisadzfie bard-zJo rm-dma 
n'!ejjJCo\i.'nść. Talk pusta jak gdyby  w  pobli­
żu nie było  żadnych lu-dlzć. W ie pan. ż-e eza- 
sam, miałem itczuicie, żo żyję w  jafcihiś za*- 
to p o rn y m  świecśe. —

— W  .alkbn ra.Pe ipawmfem by ł pan w y ­
jednać db jdkfjllń irt^.;l9coiw-ości ikąipre-owej. 
—  acJp-anf. S;j care w  Dart# bardzo ożyw ione,

— Cay- m a to  m*5 ipam polecić ialkieś m-e-j- 
'so e  'knptelywie? — zapytałem - C zy pański 
j przyjac-cl uda '-o się rrtoiżc -ró\r maż do jakiegoś 
ł-etniisku. ?

—  .znam  -tiptcjszycii leiuisik, — odparł 
wymijajj-eo. —

— C óy  iranaMl przyjadieJ jesit bardzo cho­
ry, —  zapytalfeiiii. — Wi-dzialem, że v. ygjiąda 
Iw -d /o  żlc.

— Wiidlzaał go pani? — zapy ta ł spiesznio.
—  T ak. ra z  z  m ojej w er tumy. W idzia­

łem fciż jegĘ- aci;?ę, przepięki/a fcobieta, allw- 
tro sk ę  c(łxv,ttB« i iwfeeiotwwniar, jak mi się 
w y d a w ta te

Z  Je»ct *wjjpj*fiaiciniąg!ia, agorzksdałeso  mil- 
ozołłia zdołałem  wypvinik)!S.kov,'ać! że uiwaga 
m oja 'dottftięia g a  — s z t ó  szybciej, aió nie 
lodpawwdał.

— Jestem  i d o la re m , dodkiem,, —  ohseir- 
woję batrdlzo ipITnSe.

Ust!ys7eli32my ćluć fainkot jnoedęgu na 
!tok*i i dSteî ejgo dr. flW&j^łszyl,
ab y  zaikiuęiiilć b ilet .koło.mvy. SnarnHom tuż za 
mini tak MAikjq. iż oddacłi trtóf m j e iw a t  jego. 
tw a r z  } gw izdałem  bezitroSkłiwilt, c o  g o  zde- 
m ięrw iaw ałó  i jxK?rain)*to- Ziaiżą/dlai oTieitu I-szej 
kJataV. K'«d:y pcicbylił s,ię nad złrenk ian i, m -  
ufwajżyiłem, że fa łszy w a jejgo brodb iroziu- 
fc jfa  się ttooo  pod tawiom uchem. C b o a k tn  
już- powhediziJeć nut : .JArztyijacieiit, niecli para 
płzytwtterdlzfl leipicij sw o ją  brodę.

Potem  m yśfałem  itera-z, źte gkJy.oymi by ł 
zrobił fen żairit, tĘ S  detpmścithym m oże w k d y  
d-o izbnołcW. Alk. równeiczośinie l^M rym prze- 
szkzwMł tyku rzicczom, że  zupółnTe tego nie 
żałuję. —

N ie  p o w ie d z ia łe m  w ię c  l i c ,  ty lk o  po izw o- 
Ml-cm m u  o d e jś ć . W te d y  zauwaiżyl-c-m, g d y  
-chow ał ptent-ądize d o 1 k ta s z e ti1!, ż e  w ipad ł nm  
idkj rd e i  iniiuy bitet koteijlowy,. k tó r y  pr-zecho- 
w y w a ł  n ć ę d z y  piwil-idzim?. B y ł to  M e t po- 
5fcnaS#y dwgfeii! 'klajsy. Mu-ukniąt c o ś  .pod n o ­
se m  i s c i io w a ł lb 'fo t dlo kfiieszenf, B y ł  te  ten  
s a m  fo to t. k tó r y  .zmafczionio1 p o te m  u  z a m ó w  
dowiaiMeió. —

<C, d. n.)
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w  lokalach sowieckiej mSsji handlowej przed Kij­
kom a niesiącatui.

I za  cenę tyich gróźb, k tó ry ch  w zasadz  e 
n'3(ft serjo  u je  bierz a, pragnie M oskw a w ym usić 
n a  A ustrj' to lerow an ie  k re c e j  roboty em isariuszy 
bolszew ickich , ck, k tó rych  jednakże, jak mnie 
z  m .arodajnego źdSffla zapew niono, zab ora. s ię  
w ład ze  austriackie, na  skutek  mlerwencjf dyplo­
m atycznej, n e c o  energ icznej.

W  ostatn feh  dntoch arosztiowano tu  lulku nie_ 
nreckrch  agentów  kom un stycznych , obecnie zaś 
n 'e  w puszczają  s tra że  gran iczne na tery torium  
au s tria c k o  osób z  pod ciem nej gw iazny sow iec-

* s l : ą p  gtflUsZi
Sześć lab up ływ a od u z y sk a n a  n  epodleglości 

P o lsk i P o w o  enne gospo larc.zo-fm ans.iw e w a­
runki n e pozw oliły  rozw  nąć caargj- 'Spobtezeńv 
stw.a ku zdobyciu sam ow ystarC fcataoki. prze .r.ysłu 
wojemnego, k tó ry  ag w zględów  geograficznych 
jest jedynym  c iy m ik ic m  zabezpżeczena i obrony 
w łasnych  g ra n e  puzsd "ew en tualnym  najazdem  
w rogów . —

NajWaiżitiajszg ro lę  w wonnie p rz y sz lłj odo- 
KZ; ją : lotnictw o i gazy trujffCtt. W Msryr.tk:& też 
p ań stw a  w ysila ią się o b 'c n ie  'n a  Zapewnienie 
s o b ó  przedew szy i  k em  'jjak najw iększej ilości 
sam -ilotów , na w yszkoN aic pilotów W  roku 1923 
Anglia' w ydala  na lo tn ictw o 450 milionów zlo - 
ttych, R osja 100 ftłljonów  złotych, P o lska zaś — 
n ie posiadająca przem yciu lotniczego,- zi.Ldw io 
45 milionów zło tych. N eiiicy pas udają około i Oh 
a R osa przesz.ło 30 fab ryk  lotniczych. W  Rosji 
T o w arz . p rzy jac ió ł floty pow ietrznej liczy p rze­
szło  n lljon  członków  i zab ra ło  4 i pół miliona 
zło tych ru b li

P o d s jw ą  lotn o tw a w ojskow ego iest lo tn ictw o 
c y n  lne. Budżet a rn l i  w  czasie u k a ja  nie jest 
w stan ie  w y trzym ać  kosz tów  ty s ięcy  samoloHiów 
{obliczono, ż e  Polska powiinnaby w chwili w y_ 
buchu w ojny posiadać 12.nd0 sam olotów  [ 20.000 
s i  lików) i o d o o w ijd n e j ilości p łotów, k tó rzy  
są  niezbędni na w ypadek  w ojny. Lotnie Iwo cv - 
v> lne pozw ala azinj! ni eć k a d ry  gotow ych pilo-

kicj, o św iadczając im  g.tz ocznie, ż e  poby t ich 
w A ustrp  zupełn i; nfle byłby'1 ,,n,a miejscu".

O by to prześw iadczenie, do k to rego  wreszcie 
doszła A ustria, uw ieńczone zosta ło  skutk em po­
m yślnym ! Ki aj ten pov trt'cn jak najprędzej o_ 
czyścić Się z m ętów , za truw ających  atm osferę i 
w yciągających  sw e d ra p o ż u ł maickj w e w szy­
stk ie  stulony ś w talia, celem  osiągu ę d a  zgubnego 
celu. Ruch kom unistyczny  w W ied * u  musi za  
w szelką cenę ustać. A czas po  tem u najw yższy!

M ieczysław  Lis nwskl,

lów . P ań stw o  uje pos.aaa/ące w łasnego p rzem y­
słu lotniczego i clianiiczne.go, jest skazane na 
zagładę lub zależność od sąs adów .

■ G ospodarka nasza obsuną kupow ania z tgrauj- 
ca1 coraz to  now ych ty p ó w ' dla potrzeb w ojsko­
wych, nie w y tw o rzy  sity  potężnej > niezależnej 
dG a rm ii S in a  j niazałężna flota p rrw b .rzna  
Polski m oże pow stać tylko przuz mob Ijzację 
caiłego narolHi. p. z« rozw ój lo tn ictw a cyw Snego 
w czas’o pokoju, gdyż lutnictw o w ciskow e jest 
tylko wykładniiknm  potęgi lo tn ictw a cyw lnog i;.

Sp.rieczenistwo n asze  musi zeb rać  oo rychlej 
fundiiS/.e n a  porty  lolirtyozc, na  szkoły  p lotów, 
na w ytw orzen ia  przem ysłu  lotniczego. P. l \u :. J. 
K- M ichniewski rzucił m yśl, ab y  z funduszów  ja - 
Ic o zbferze lw ow ska w ojew ódzka Liga, u tw o­
rzono w e Lw ow ie , szkołę pilotów  na sam olotach 
tuafosflnkow ych , k tó rych  cena njc prtze w yższa 
c sn y  "ilaniego sam ochodu.

Z arząd g łów ny  Lig! ob rany  pow ietrznej, — 
u tw orzony  w W arszaw ie  pow ołał (io życ ia  Ko­
m itety  w ojew óitzk ie. k tó ra  potw orzą Koni&ety 
pow iatow e a tc dadzą jln cja ly  w ę do potworzeni!a

Kół m iejscow ych. A kcja ta  V  (Poznańskiem i 
na Piunorzu jest bardzo  s i n e  rozw inięta, u nas 
w M ałop duce iest dopiero u 'toku j n cw ąiptjw ic 
w id ce  ją o ż y n i obecny , T.v dzień loti«:czy“ — 
w zg lęd n e  na prow incji , Dzień lotniczy", k tó ry  
p i(,a':.H en p rz y p u ś ć jn a  p rzyszłą  itr;dzje!ę 12 brn.

Reorganizacja kolejnictwa.
O rgan izacja  DyreRcp. i p a ń s tw .

Około 109
t'c) O rganizacja w ładz

sxvch\ v y
kolejow ych barczo  

pilna i konieczna, gdyż do tychczas iiynieje w 
Polsce s  udni system ów  organ zacji ko l.jow yeh , 
m a w ejść w życie  z dniem 1. stycznia 1925. — 

Z dniem tym  w szystk ie  dyrekcje  kolejow e 
ap ią  się na ujednostajnionych już zasadach  o rg a ­
nizacyjnych. —

P ro jck l w ykazw e następujące zm iany:
P rzy  każdej dy rekcji zam aist do tychczaso ­

w ych 10, ustanów onych zostanie ty lko 8 w y ­
działów . —■

D yrekcja  kolei państw , (łajali się zasadniczo 
na 8 narilępuią.cych W y dzia łów : 1) E ksp loata­
cyjny, 2) M ecliarfczny, 3) D,rogow y, 4) O sobo­
w y, 5) R achunkow y, 6) H andlow ó-itaryfow y, 7) 
K, irrol dochodósy, H) P raw n y .

Pr.lcz ty-ch w ydziałów  mogą być  w poszcze­
gólnych D yrekcjach w u rw ę  po trzeby  W ydzia ły
faku lta tyw ne, a m ianow icie: 9) Zasobów , 10) 
EUilbryczny, 11) S an itarny , 12) Kolej w ązko- 
to row ych .

N aJfo  'strtie je  pfrzejścow o 
rckci 13) K asa głów na.

K ażdy W vdaii|ał dzieli się 
k resu  jego dzndaniai na  
działów . —

Na oz^ete dyrukcj stoi wyzna-czony przez m i-

przy  każdej dyl-

stfisownie do za- 
odpow tedm ą ilość

tsrsortis’7 u?8?nie s asoivaniu.
j  r a  kolei; dyreklior kola) państw .

Na czele W ydziałów  stoją m ianow ani przez 
iTsifKswa kolei naczelnicy, a na czelo działów  
k erow nlpć, p  gJSsg®. buzpośirednńo naczelników! 
W’ydziału. —

Stanowiska w icedyrektorów 1 zast. naczelni­
ków zostają  zniesione. Do pom ocy dyrek tora 
bolei państw , m ogą być w yznaczeitl przez nv_ 
r.yjira koić v, icsdyiHufctorzy kolei państw , w cclp 
k ierów .lio lw a sa  u w a m l przŁkazameini M  przez 
dyir.vk(o - n . Celem odciążenia iiaczeliulków W y ­
działów  . w CiZyimościach im poruczotiych może 
m.ctliLir zezw olić na dodainie im sratycli zastęp ­
ców , k tó rych  zak te s  dz alanra usta la  na wniosek 
nWS*Ł5dtH#fa dy rek to r kolei państw ow ych.

D yrek to ra  zastępuje n a js ta rszy  rangą naczel­
nik W ydziału, naczelnika W ydzia łu  zaś podeń 
z kRrownlilków dz atu, a  o s ta tn o g o  w yznaczony 
referent. — ^

W e w szysttódh dylockciach z o r a n e  zw insę- 
lycłi okoloi 100 w yższych  stanow isk , co zm niej­
szy  znacznie w ydatk  pcrsoualu

W ażną z irjan ę  stanów.' w yłączenie z W y dw a- 
iii przewozowro_ tarjr{owcgo, działu przewoziowcgo 
jalkolciż reldannacyjnego, k tóre Zostaną przydzie­
lone W yda'ulow a eksploatacyjnem u.

P 3 © s » i p I 9  i p a z l i s l i i e  przeciw t surlsiosa.
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P u łk o w n ik  gruzińsk i T sz o lo  K aszw ili, 
który d o w o d z i p o w sta ń ca m i gru ziń sk im i 
p ,z  i iw  rzęd o w i b o ls z e w ic k ie m u . ~

A resztow ano .la w M onaco za sprzeistewie- 
rzenis uiSjoua fnuików  na szkodę poplecziriika 
zm arłego okscesarze Karola, barona Sfeinerla-

(b) W  M dt^ioa a:rei-.2itowiai!Vji !Prz'e.d Kii- 
'Ramu. dln''®U3 ItralLIlnię Bajtriuamy, oarlleę naitn- 
ia'in'i barona b e lle ra  i pawmicti tairioeriki z 
Oipeiry Pairyisik''^ za  sprzariiowlerzenije po- 
wjcraonv£ij' simiiy mlljoma frapkaw . Soiaiw ą 
u  N st jakkiy 'dialisizym e f e e n i  sfeiinttej afery  
» snrzeidtmi kle.intcdów'’ I1n)bs'bi'jng6\v • p rzez 
ta ra n a  SYrinerta ii Rrzoidslawkii się naisitęiph- 
j;oa : BairpiitoEfwto Stelmart zostali weziwami
c;j'.?,3 rz,;jld ^w afoan idcl /do  słtnw ^r.la silę w  

Szwaicairji i «aziyisaQ»at& się z stewianytoh 
:m Hairziiifów ł  ipteidcifczisń w  spraw ie kbejnoiiów 
Halbilbulilgówi. u>.on\iieinzk;(!ryioh 3m p&a sprzdda'- 
'■y prziez złflaififegio eiksoti'aiva K arola. Baro- 
•ir.i'iw»'iiStef*S»rt łttwsJate wfęic wyfe-ohać z  Pa- 
ry® i i w tym  celu od-M i dwoiei-iwolch rf;e- 
ckulcli j& m ii oliRrrajk® i cóoecizikfe, podt oipie- 

k:ę  pulCiOWiiiT-ta M. M. r>ow kvzając mu ma w y  
tutki paibleiry wartościoówe « ą  sum ę ntjjjion^ 

ira n/ków'.
l:>u’'!će'i\nir.iTv ;pav. forzył- z Jścftei tfełitoi wraz 

paipieramż -swirijcij dksdomie, braibmie B-, Hra- 
bia Bariltlmy magnat węgierski, nie żył 
także -z swojo żowj, która prowadziła weso­
łe życie w  Mirtmaioe. OrrzymaiwszJy 'pEyjrfery 
w.airt:o(Nc{bwe, hraibina B. zlikiwidoiwołai te w 
l>ainiLvi U oiłtraymała za nla si*n>ę 9-0C.000 fran­
ków- Za fe ipjenlądlzie wynajęła wffię i roapo- 
ezęła, yyie&oife • żjicie. BaroiK/st'\v'o Sternorl 
przyjechali dlo Paryiża i zażącłalil zw rotu pie- 
iwlędzy. O k a z a ła  się , ż e  hrabina B . zdołała  ju i
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i zaznacza, że  długoletni magazyn ten znajduje s ię  li tylko
B 8 i po leca  się nadal łaskawej

pamięci.  26300

■Wydać w  riiiietwiadomy sipasób  caląj- sum ę. — 
Prawdoipiotdiolbniie p rzeg ra ła  AYIIęlkaźą ezęść 
w  ivlioaito Gairf.P. Zmaiiieziana u  m e j p r z y  r e w i ­

zji rnojtes z  dolkłaim e p rzespraw iad izanćm i z a ­
p is k a m i s tra t-  P r z e c iw  h ra b in ie  to c z y  s ię  
p rc toes s ą d o w y .

j 5  o só b  zaM lych, 25 ciężko rannych.
W  tunelu kolejow ym  cmok M oguncji nastąp i­

ła w  nocy z 30. w rześnia na I. październ ika zde­
rzenie pociągów , przyczem  poniosło śm ierć na 
miejscu 9 osób, a 15 osób jest ciężko rannych.

Liczba ofiar k a ta s tro fy  nie jest 'jeszcze u s ta ­
lona, poniew aż akcja ra tunkow a prow adzona jest 
w śród najgorszych w arunków , a poa gruzam i 
wagonów  mogą się jeszcze znajdow ać trupy .

N ajtragiczniejsze jest to, że w ielu rannych 
konaio pow olną śm iercią w  najstraszn iejszych  
m ęczarniach, bo nic dało się ich tak rych ło  wy 
ciągnąć z pod w agonów . Ludzie, k tó rych  naw et 
zdołano w y ra to w ać  naw pó! żyw ych  są  pokryci 
sadzam i. P ęk ły  reze rw o a ry  gazu i cały  tunel w y­
pełnił się czarnym  dym em . W ejście z tunelu p ro ­
w adzące do głów nego dw orca  zam knięto na tych ­
miast, aby  dym  nie p rzedostał się tutaj.

Sceny, jakie się ro zg ry w ały  podczas tej ka­
tastro fy  by ły  tak  okrutne w sw ym  tragizm ie, że 
nie dadzą się z niczem Innem porów nać. Zam ­
knięty  tunel w ypełniony zaduchem  gazu i k łęba­
mi czarnego dymu zam ienił sw| w istno piekła,] ’u Tirfegoi rJ3) ziajmlku Zjei 
Ranni krzyczeli, jak opętańcy S: ra i e f  ratunkow e 
p racow ały  z nadludzkim w ysiłkiem  i z ofiarno­
ścią iście bohaterską, a b ra ły  udział w tej akcji 
s traż  pożarna z Moguncji i oddział francuskicn 
żołnierzy.

ustalić. Pociąg  bazylejsk i pospieszny, k tó ry  w y ­
chodzi z M oguncji w nocy  o godz. 12.14 musiał 
się za trzym ać w tunelu, bo dostrzeżono jakiś d e ­

fek t w  m aszynie. Nie zabezpieczono go jednak 
sygnałam i i nie dano znać, aby  za trzym ano  na­
s tępny  pociąg osobow y, k tó ry  w ychodził z dw or­
ca o godz. 12.18, a zatem  zaledw ie w 4 m inuty 
różniej. O tóż ten  pociąg osobow y z całym  ro z ­
pędem najechał na pociąg pospieszny, k tó ry  sta ł 
w tunelu.

Skutek  zderzenia by ł straszny . Tylne w ago­
ny  bazylejskiego pociągu pospiesznego zostały  
zdruzgotane na m iazgę a na miejscu w y tw o rzy ła  
się z a raz  istna góra w agonów , sięgająca sklepie­
nia tunelu.

Ciem ności, panujące w . tunelu po tęgow ały  je­
szcze zam ieszanie.

M ożna też sobie w yobrazić  jakie ro zg ry w a­
ły  się sceny, zanim p rzyby ła  akcja ra tunkow a i 
zanim zajaśniało św iatło  reflektorów .

Do tej pory  w strzym any  jest jeszcze ruch 
pociągów  na tej przestrzen i. B rhkujc także  ofi­
cjalne ogłoszenie rannych  i zabitych.

S P R Y T N A  P U Ł A P K A  NA J U B IL E R Ó W  P A R Y S K IC H .

(b) W  miejs&oiwloiśdJ Diniaird wie Flralnicji 
zfrajJkije się stany zam ek, imegdlyiś rezydencja  
m agnatów  rrainnuish ,ch k tó ry  s ta ł stę  siedzibą 
bandLo pomiytsiSołwieiga oBzuista. Osauiat ten w,y 
najął zam ek za  14.000 franków  ina dhva m ie­
siące i iniaizwał silę bardzo arySfakratyczmie 
niaulkłzem Ghamipaliiiyarteim. Przlcd ty&oidlnifeirn 
kilku jubilerów  paryijlddh oif,rzygało f t t y  
od „m arkiza11 pisane na  bairdza efagamickim 
pąpfarze, wiziywiajiajcie Ich  dio- pójawieinila się

sweimł niajidroższemi 
kfłeijniottaml. — , , i : j j  , •

Marti'.,Iz prziydął 'jufo^einbw w  eleganckim 
salonie, pódziięlkioiwialł ilm z a  fa tygę  i po oibeij- 
rzenJu iktiejnotiów w y b ra ł k ilka ;z nich na sumę

U przątyw ailie trupów runów odbyw ało  czteir/eeh mlianićiw! f r a n k ó w . Wiśnódl ju b ile ró w
się p rzy  ośw ietleniu reflektorów  francuskich, j z.natjdk/wail siię a je n t  pól. M arikaz p o  ohjetsrze- 
P rzy czy n y  katastrofy^ nie zdołano do tej po ry  id u  kfietjniahJw mdlał , 'że z a p o m n ia ł 'k s ią ż e c z k i

cziek/wiej i w yszed ł z pokoju. K5e4y mieobec 
raość jego, trw a ła  dłużej, a g e n t pofibji po c z ą t  
c o ś  poidiójrateiwał i p róbow ał wiyjiść z  pokoju. 
Jalkież byku ich z dziwienia, gć!y się ofcaiziało, 
że są w  pułapce, aigetrn wystrzeli!!, dając znać 
ciśwJe.tlłoniy ty!,ko 'erekcryczmoiśicłą.. W idząc, 
że są w  pułapce, aeg n t wyisifczdćł, dając zdać 
zjnaiiidtującyim silę ,'ma diwioir:?je 'tawiarzyiszom. 
A le  naraz poiaziuib dziwin|y zapacli. Członki ich 
poczęły sztyw nieć, oc,zy zasunęły  się mgłę,, 
poiczlęLi jwwidfi zasypiać- T o w arzy sze  znajda 
■jący się na d w orze  tsłyszclii s trza ł i pobiegli 
zamfcnilęfym z  p«.>.inioicą. P a  wyiwiaJżeiniu drzwi 
poczuli silmy z a p a d i clJorotformu. 3rc,z-uft%li 
całą sytuację. M aikiza J jego żonę areisztowa 
no. Poikój okazał siię pomysłoiwio urządzoną 
pułakipą, zlać w  m ieszkaniu m arkiza znalezio­
no 70 kiiogTaimów. które  m arkiz za pomocą

BRONISŁAW A RYCI ITF.R-JANG W1SKA.

(Ciąg dalszy)
S taia  Sevilla to m szał k tórego każda k a r­

ta  ma sw oją w łasną  historię Jej balkony, por 
tyki pałaców , fasady św iątyń, fontanny i mo­
na men ta to baśń przeszłości owiana tradycją. 
W szystku , na czem  oko spocznie m ów i o du­
chu narodu, k tó ry  u m kł piękno to s tw orzyć  i 
przekazać pokoleniom. P rzepych  tego piękna, 
tych  nokturnów  iinji osłaniają girlandy róż 
pnących i eiem nofjoletow ych' kw iatów . Tu i 
ówdzie czarny  cyp ry s lub palma, p rzery w ają  
jesną z.elcń parków  i ogrodów  tętn iących ż y ­
ciem. ISeviila m iasto szczęścia i radości! Ale 
jednak mimo w szystko , jest w niej coś, co 
idzie ślad w  ślad za  człow iekiem  i sączy  w  
duszę melancholię. U rok średniow iecza, zw ła­
szcza w  w ieczornej godzinie gdy dzw ony  za­
brzm ią na Anioł Pański. Zdaje się jakby  lka łjr 
jakby  jedne drugim  opow iadały  długo i p łacz­
liwie przesm utne historje daw nych m ieszkań­
ców Sevilli. Ale ludzie tam  dziwnie weseli, jak 
by  bez troski, bez sm utków , bez łez.

Ulice w ieczorem , zw łaszcza w centrum  
dyszą  gwarem, ruch tam nieopisany. Tu gra­

ją, tani tańczą, tu śpiew ają, tu  brzmią, tam bu 
riny, tam znow u roznosiciele gazet i chłodni­
ków  krzyczą,... p izeciskam  się p rzez te  m asy 
ludzkie, przez ten w ieczny w irujący1 w  sobie 
tłum i mam w rażenie że należę do nich, że 
zżyłam  się tu od lat kiedyś w  moich p rak ty ­
kach, że ich znam  i rozum iem .

P rzechodzę kręte  w ąskie ulice, w szędzie 
ruch, w szędzie ludzie 'śp ieszą w  tą i w  tę s tro ­
nę. P y tam  w myśli, po co, gdzie oni dążą tak 
gorączkow o, z takim pośpiechem ? — P rzy ­
stanęłam , spozierąm  w  okół, p a trzę  na ten 
bezustanny w ir ludzi zalegających uhcc. Tu 
objaw ia się w  całej pełni ch arak te r południo­
w ych  m ieszkańców  Hiszpanii. W  kostjum ach 
zachow anych po dziś dzień, w  kapeluszach 
w ysokich o szerokich rondach przem ykają 
się raczej prześlizgują pom iędzy sobą. Każdy 
ma cel. Tu sprzedają kw iaty pelne_w dzięku 
czarnookie Sevil!anki, tam  ow oce, tam chłod­
niki, to znów  w odę źródlaną w  am forach, sok 
m andarynow y z lodem, cukry  ciasta, itp. W i­
dzi się m ała akw arja  uliczne w  k tó rych  godzi­
nami m ożna oglądać gatunki z ło tych  i czerw o 
nych rybek, to znów  szafirow ych, fioletow ych 
lub niebieskich, lub różnej w ielkości żółwie 
p ływ ające w  olbrzym ich basenach, dalej skle­
py z ptakam i, m ałpkam i, psami, naw et ko ta­
mi. P rzechodnie zatrzym ują się patrzą, 
pieszczą i kupują.

Iuąc daiej, napotykam  na m alutkim  pla­
cyku tea tr  m arionetek, co trochę salva śm ie­
chu, dalej grupka ulicznych tancerzy . Brzm ią 
kaskaniety, migają zgrabne nóżki, czarne b ły ­
szczące oczy  lśnią rzucając przeciągłe zabój­
cze spojrzenia przechodniom , k tó rzy  z a trz y ­
mując się sypią gęsto centim osann Żadne mia 
sto południa mc zag-ało  mi tak tętnem  życia, 
tak gorącą k rw ią m ieszkańców  jak Sevilla. 
Życia tu siła i moc wielka.

P ew nego dnia kiedy upojona haszyszem  
w rażeń  i zm ęczona upałem  dochodzącym  oo 
50 stopni położyłam  się i zaledw ie zapadłam  
w  sen, budzi mnie pukanie do d rzw i mego po­
koju. Pukanie pow tarza  się, w ięc zarzuciw szy  
prędko płaszcz biegnę do drzw i, otw ieram  i 
ku memu najw iększem u zdziw ieniu i p rze ra ­
żeniu widzę, najspokojniej w chodzących m i­
strzó w  V elasquera, R ibera, M urilla, G oya o- 
raz  C ervantesa . Nie pom ogły żadne z mej 
strony  p ro testy  ze w zględu na strój i porę, mi 
strzow ie niew zruszenie rozsiadają się najspo­
kojniej tlóm acząc sw oją w izy tę  o tej dziwnej 
porze radością jaka im spraw iła w iadom ość o 
mojem przybyciu  do Sevilli. Bo gdzież, jak nie 
tu w łaśnie należy się pow itać .polska artysrkę , 
k tó ra  p rzy b y ła  po natchnienia dc kraju  najpo­
tężniejszych m istrzów  św iata!...

(Ciąig dalszy nastąpi).



„WIEK NOWY* N 1’ 6986 z dnia 7 października 1924

KOHMTtSS ORZĄ- EH!
EZIMifl RIEZZKAlf: ŚB!

11®!mm - 5G0HYrrfHęm l $
ME S1IE1CE h  b i t ó w ,  G u t o w s k i e g o  1 Q .

p o m p y  piłem .m aitjicaaej w y s y ła ł  w  s ta n ie  o - I neiednoSkrotintie k a r ę  z a  jabrddinte, z a ś  ż o n a
p aru  dio pokoju przyjęć. —

„M aikfz" oka./a i ,sig zinauiiym m  bruku pa 
ryskim  szan tażystą , k tó ry  odstodyw al już

jego jadą z taaiótrók „Moulin Rango" znana 
pod arazwisikiiem Giżeia d>o Gizons.

Sowiecki® biura szpisgowsfcie 
w Kamleficu I Tyraspoluś

N a  < cze le  s t a l i  p o s e ?  i a d w o K a !  u K  r  » i  & s  Hi.
( h o r e s p o n d tn c  a w ła sn a  \ \  ieku  N o w e g o " ).

B ukareszt, 6 października, 
(e) Oinegdlaij zakończy ły  s3ę pr:ąed tu te j­

szym  sądem  W ojennym razowa w y przeciw  or 
ganizaeji 'Szpiegowskiej bdlszetwlcikiiej, odkry­
tej dawniej. — Onganizaitarain jej byli „Ukra­
ińcy" : by iy  ,poseł aknaiióslki Gaisenko i nie­
jaki Diduisziok z  zaiwoidu adw okat, b y ty  stu- 
dont isniiwersj tattu Iwoiwislkitigo- Jalk z idaełio- 
<fzeń wtymilka, sow ie ty  u trzym ują dw a spe­
cjalna biura w  Kamieńcu Podia islk im j T y ras- 
pcłu, Które sipecjaflime kżeirulją akcją szip.<eigow-

siką i p rzew ro to w ą  w  jĘira&ńji, a w iec: p rze­
m ycają bnoń i amurodję, 'bibułę komuniiistycz- 
mą i przew ro tow ą, reikiiuiują ajentów , tych  
ostatnich głow nie b  pom iędzy dezerterów  
1 p rzestępców  rozm aitych , Ubiegłych f, Ru­
muni]?, alby 'całej) lalkiaji nadać  pożary  iruohu óud 
maści mieiiscawe}. —

T akże w  ‘Gzenittowcach w y k ry to  wielką 
orgainfeaictię tszjplejgowiśką 'bólszeiwldką, na 
k tórej czele s ta j byliy m ajor w  arm ii Wirair.- 
jga>, pianiny p rzez  sow iety . —

Mordercy ś."p. Menda poci
kluczem.

-  S tan isław ów , 5 pażdziónrttKa 
Tragodlja, jaka  się fe końcem  liipca. roze­

g ra ła  w  M eayce po  w.. Kałusz, przez dłuższy 
czas Ttłe m<ata sw ego  rozwiązainia, Zaczęto 
snuć najrozm aitsze dom ysły i s taw iać z a rzu ­
ty  policji, m yląc p rzez  jej ciężką i w  w yso ­
kim  stopniu utrudnioną pracę- A ż  w reszcie  
udało  stę  tut. ek sp o zy tu rze  POńcyjnad śledczej

pod kierunkiem dna <T Jaxą po # t 0 b h ,  mozol­
nych  badaniach i iposzókiiwainiaioh w ykryć  
i uiąić sp raw ców , k tórym i są : Mrunio Feftdibm 
ze S try ja  i Józef Kużjak ze  S tanisław ow a. 
Mlateirjał dówioldlowy obfity  —  zjebrauiy, 
sp raw ców  czaka sąd, a  jest -pewnie, że niie 
■minie Ifcm tręłtia opnawitedriwiośca. (Z).

Płonącą- lampą w głowę.
-  S traszn y  napad rtocny i spustoszen ie.

(ts.). W czaral w nocy w y d a rz y ł się w e 
L w ow ie fatkt niasłychiainiego napadu bandyc­
kiego na  nijasiztaiiie ipryrw m e na Pohulance 
i. 21 Do imaszIkiainSą O ttona B era, m ontera 
i W flhdm a F iisc łia , cdlolnlkla orkiestry miej­
skiej, w targnęli diwiafj ilsdbnłcy, z Lydh jeden 
w  m undurze płtuirariowegu i w szcząw sZy a- 
waikturę, rzucili się n a  obu w łaśckdeli m ie­
szkania'.- W ojskow y ów  p o rw ał ze sto łu  palą­

cą się Lm pę j cisnął nią w  g łow ę F G sd ia , 
to w arzy sz  jego za ś  uderzy ł flaszką w  głow ę 
Btira, śiaSąc przydam siostrę jeigo Bożeińę od­
łam kiem  w  głow ę. NfttfpufśMćiy! w ybili 1S 
sziytb w  utaaldh, łatając naw et ram y  (Mieinne. 
I- komjsarjiat jputicji ipodljąf śledztw o. O kazało  
się, że wojslktaiwyirn owiym (Jest pult. 40 pp. 
Józef Zając- Zaopiekow ała się mim żandarm e­
ria woasikowa-

Drohobyclif oszust ujgfy w Imńmmh
Niebieski ptak w sieciach policji rum uńskiej. — K ontisars Bach- 

rach r.a tropią złoczyńcy. — P rzylep ane 4 w agony towarów.
(W łasna korespondencja „ Wieku N ow ego")

C z e r n io w c e , 3. D a żd z iern ik a .

”(c) P rzed  kilku ty g o d n ia m i —  jak  o tern
donosiliśm y — aresztow ano Rom ana Lew i­
ckiego z D rohobycza, głośnego z afery  oszu­
kańczej, popełnionej na szkodę jednego z w ięk 
szych  banitów  w arszaw skich w  kw ocie 116000 
złotych Poszukiw ania, podjęte p rzez  bank na 
w łasną rękę, nie udały1' się W obec tego zw ró -

Sonnenberga. W stępne badania w sk aza ły , że 
Lew icki um knął do Rumunii.

W poszukiwaniu zbiega 
nastręczały  się pow ażne trudności, poniew aż 
nie było fotografji Lewickiego. Misję ścigania 
pomysłowefeo oszusta  o trzym ał komikńrz U- 
rzędu śledczego p. B achrach, który odszukał 
w Drohobyczu żonę Lew ickiego, pozostawóo

w zbudziw szy  w  niej zazdrość zm yśloną w ia­
domością, że Lew icki utrzym uje w  W arsza­
wie kochankę, której św ieżo p rzy sła ł 10.600 
złotych i wc-góie otacza ją lrrzepychern - -  u- 
zyskał to, o co chodziło. - -

B achrach zaopatrzony  wj fotogiafję udał 
się dlo Lwrowa celem zasiągnięcia bliższych in­
formacji o Lewickim , k tó ry  tam  niedawno 
p rzebyw ał. Tu dow iedział się, źe Lewicki m:e 
szka w C zerniow cach pod imieniem Jana Le- 
v ".'kiego. W  C zerniow cach policja w kroczyła  
w nocy do m ieszkania Jana Lewickiego. O ka­
zało się jednak, że zam iast trafić na zbiegłego 
z W arszaw y oszusta Lewickiego, policja czer 
niow iecka natknęła się na

komunistę rumuńskiego 
Jana Lewickiego, k tó ry  wmlności swTej chciał 
bronić z rew olw ereiu  w  ręku

Komisarz B achrach nie ustał w  poszutd- 
w aniach. Ślady w skazały , że uciekinier był w  
Czerniow cach i ulotnił się do B ukaresztu a 
stam tąd  wryjecliał do Bessarabji. Badając 
w szędzie, co robił Lew jcki w  miejscach sw e­
go pobytu, doszedł 3 ach rach  do wniosku, żo 

oszust obrał sobie za stałą „bazę“ Czer­
niowce,

w ięc tu zarzucił na niego siecie. W  pew nej wl 
tiiarni, gdzie Lew icki bywra ł ostatnio gościem, 
dow iedział się, że ma zakontrak tow ane miesz 
kanie przy  uł. K arłgasse 13. — W rnicszKaniu 
tern nie z a su t go, uzyskał jednak informacje, 
że tegoż dnia o godz. 3 w  nocy spodziew any 
jest p rzyjazd Lew ickiego. — Czcrniowieckie 
w ładze śledcze, mianowicie naczelnik dr. Ham 
m er i kom isarz Al. G rossar — urządziły  obła­
wę na dw orcu, w  tłu n re  jednak w ychodzą­
cych  podróżnych udało się Lew ickiem u przem  
knąć niepostrzeżenie.

Dopiero nad ranem  
osaczono Lewickiego w mieszkaniu 

i ostatecznie osadzono w  więzieniu, skąd zo­
stanie przew ieziony do W ar-szawy.

Kom isarzow i śledczem u p. B achrachow l 
udało się pochw ycić

3 wagony towarów kolonialnych 
w artości 4000 dolarów , stanow iących  w ła­
sność Lew ickiego.

Po za tem znaleziono inne przedm ioty  
w artościow e, k tóre  pokryć mają całkow .cie 
należność banku.

KAPELUSZE 
dlasPANÓW

cono się d,o naczelnika U rzędu śledczego insp. ną w raz  z dzieckiem bez środków  do życia  i

praw dziw e w łoskie „B O R SA LIN O “ i inne, eleganc* 
kie, p^łne s?yku i trw ałe — w składn cachmDOŁm mmw&ugk

ui. Kazihiierzaiuska Z5 
ul. Krako jłska ZJ

pi. jlariijj.ó u 
ul. Brodecka 72
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U C Z '  Kiwane p r z e z  wsaysuTach miiośniKćw sztuki film ow ej —
r ie p r z e ś c ig n io n e  a r c y d z ie ło  n a .n o w sz e g o  r e p e r t .a r u  w  1 2 . a i-tnch , p od  ty tu łe m :

pojawi s ię  wKrótce na srebrnym  eMrama
R zec , d zieje  s ię  w  sferach  ży d . Isk ich  w  W a rsza w ie  i W iln ie.

Wyłącznie iy hlnoiBatrss „PSaryssensa'4 ul. 5, imim  URWSI egsot. w 1 fiiijffli. alt!, pi.

Rabunek i u s łow any mord.
— (rs) W czoraj dokonali bandyci lw ow scy  

krw aw ego  czynu na ul. Żółkiewskiej. Napadu 
dokonano na 2(i-jetniegx) pom ocnika rzeznickie 
go Jana Junga, króry szedł w  tow arzystw ie  
robotnika Czecha. 'Napastników było dziesię­
ciu (!) Rzucili się oni na Junga, usiłując w y r­
w ać mu z rąk  niesieną liarmonję. Jung zaczął

się bronić, a w ów czas opryszki zadali mu 7 
ran  nożami. Rów nocześnie porań.li ciężko je­
go tow arzy sza  Czecha, poczem  zbiegli. Ofia­
ry  nieprzytom ne w  stan.e bardzo groźnym  
odwieziono do szpitala. Policja jest na trepie 
bandytów .

(T e le f  od  w y s ła n e g o  na K resy sp e c ja ln e g o  sp ra w o zd a w cy  „W ieku N o w e g o ^ ) .
Tarnopol, 5. października, 

{cl) Onegdaj nieznani narazie sp raw cy  u- 
rządzili zam ach na pociąg zdążający w ieczo­
rem z Tarnopola do Zbaraża. P o ra  la najko­
rzystn iej nadaw ała się do zbrodniczego czy­
nu, obliczonego na nieuw agę m aszynisty . Oto 
na przestrzen i m iędzy Tarnopolem  a Szlach- 
cińcami, w ynoszącej 12 kilom etrów , prawne w  
połowie drogi, bo na kilom etrze 5‘1, w  polu, 
w  pobliżu ram py kolejowej, sp raw cy  

w  poorzek szmi kolejowych ułożyli dwuna- 
stometrową szynę żelazną, 

zaś kilka kroków  dalej p rzy  samej ram pie 
dużą bryłę kamienia.

(rs) Policja lw ow ska p rzeprow adziła  
w czoraj v cbec pow tarzających  się od pew ne 
go crasu  coraz częściej napadów  bandyckich 
w r.iwjbie 1 w ow a — obław ę na pcry ftrjach  
m iasta. Silne oddziały policyjne w kroczyły  na 
osław ione już napadam i i krv.a\vem i scenam i 
w yw oływ aneui; przez bandytów  — Pasieki 
halickie. P rzez  cz te ry  godziny z górą — ftink 
cjonarjusze policy.iiii p rzetrząsali w szystk ie 
zaułki i zakam ark1' w poszukiw aniu za szum o­
winami, dla k tórych  odpowiednie m iejsce zna

M aszynista, p row adzący  pociąg, najechaw szy' 
na szynę 'm om en ta ln ie  z całą gw altow nością  
w strzym ał pociąg i stanął z m aszyną tuż 
p rzea  bóyłą kam ienia. W ten sposób

zapobiegł wykolejeniu się pociągu.
Służba kolejow a w praw dzie  w  pobliżu 

miejsca w ypadku natychm iast sztikała za 
spraw cam i, ale było to bezow ocne.

Policja państw ow a prow adzi dochodzenia 
celem w y k ry c ia  sp raw ców  i ustalenia, czy  
czynu tego dopuszczono się dla ew entualnego 
rabunku, czy też w chodzi on w  zakres akcji 
sabotażow ej.

i  —i ..ii... i,,

B
lazłoby się w  krym inale. Kilku bandytów , 
względnie indyw iduów  niebezpiecznych dla 
życia i mierna bliźnich, w padło w ręce rep re ­
zentan tów  w ładzy  bezpieczeństw a. A reszto­
wano m. i. znanych już policji p taszków  w  oso 
bach W ojciecha P ieniążczaka i Wład. P iase­
ckiego, m ających na sumieniu kilka św ieżych 
„bohaterskich" czynów . „T ransport" nowego 
tow aru  odstaw iono do m agazynów  p rzy  ulicy 
Jachow icza.

Vę-

„KILIŃSKI", obraz historyczny w  5 odsłonach 
Michała Bałuckiego.

Teatry w Polsce przeżywają obecnie groźną 
stagnację. Nadchodzą alarmujące wieści z Łodzi. 
Krakowa i W arszaw y, że sceny polskie stoją 
przed widmem katastrofy a widownie św iecą  
P'/eraźliw em i pustkami. Sezon zaczął się już 
dawno, a teatrj znajdują się jeszcze w epoce

najwcześniejszej kanikuły sezonu letniego. Co 
kie stało? D laczego? Różni ludzie różnie to sobie 
tłómaczą, jednak pozostaje faktem niezbitym  
smutna rzeczyw istość, która doprowadzić może 
do bardzo przykrych następstw . Publiczność 
stroni od teatru, czy  też nie chce do niego cho­
dzić. Na brak pieniędzy trudno się uskarżać, kie­
dy w szystk ie kinoteatry są przepełnione, a na 
„'Niebieskim Ptaku" brakowało przez półtora ty­
godnia miejsc dla cisnących się tłum ów . Pienią 
dze są. Zło tkwi w ięc w opieszałości i obojętno­

ści spo łeczeństw a, w  iałszyw eir. jego zrozum ie­
niu żądań i celów  tea tru , w  niechęci i n ieuza- 
sadnionem  uprzedzeniu. Mamy obecnie w Polsce 
najlepsze te a try  w E uropie. S tw ierdzili to  
w szyscy , k tó rzy  byli w tym  roku zagran icą I 
mieli sposobność porów nania polskich scen z naj­
lepszym i zagranicznym i. Jeden z pow ażnych k ry ­
tyków  poznańskich ośw iadczy ł w y raźn ie  po p iz y  
jezdzie z P a ry ż a  i Londynu, (są tacy , k tó rzy  m o­
gą pojechać), że te a try  polskie p rzew yższa ją
0 cale niebo tego sam ego typu  te a try  parysk ie
1 londyńskie zarów no g rą  aktów , jak inscenizacją 
i pom ysłam i dekoracyjnem i. A w ięc skąd to aziw - 
n ężup rzedzen ie?  Skąd ta oz ięb łość?

Na onegdajszej p rem ierze b y ły  przeraź liw e 
pustki. M oże dlatego, że sztuka s ta ra ?  Nie! E o  
przecież pustki by ły  na prem ierze n iezw ykle cie­
kaw ej, najnow szej i naw skróś oryginalnej sztuce 
Pirandclli „Sześć postaci w poszukiw aniu au to ra" , 
pustki b y ły  na prem ierze efektow nej, pełnej do­
skonałych efektów  d ram atycznych  i św ie tn ie  za­
g ranej sztuce „P rofesor K lenow " A więc opiesza­
łość, zła wola, m arazm  duch-owy i śpiączka. 
Lw ow ie, obudź się!

„K ilinsk'ego“ w y staw ił te a tr  lw ow ski dla 
m łodzieży, jest w  nim bow iem  w zniosły duch pa­
trio tyczny  i kaw ał dziejów Polski, u jętych w ra ­
m y pięciu obrazów . O ile „K ościuszko pod R a­
cław icam i ‘ A nczyca cieszy ł się zaw sze o lbrzy- 
miem pow odzeniem , jakkolw iek naw et jes t s ta r­
szy , o  tyle „Kilińslć" skazany  zosta ł odrazu na 
nędzny żyw o t i jeszcze w roku 1803, ' k iedy- no- 
raz  p ierw szy  został w ystaw iony , zeszedł szyDko 
ze sceny. Publiczność w olała „Klub k aw alerów " 
i „Dom o tw arty " , niż h isto ryczny , c.ężki sztaraż. 
O dtąd sztuka nie pojaw iła się nigdy. M ało ma ona 
z resz tą  w arunków  do życia  scenicznego. Kiedy 
B ałucki p rzedstaw ia  życie w arszaw sk ie  w domu 
i kreśli typy, jest w tedy  w swoirń żyw iole i tw o ­
rzy  doskonale^  zaobserw ow ane i żywę* obrazki 
Taifim obrazkiem  jest ak t drugi, z św ietn ie na­
kreśloną postacią A ntka, ch łopaka szew skiego, i 
dwu kum oszek, M arysi i T rąbkow ej. Ale k iedy  
zejdzie na teren  M storjn sta je  się ciężki, niedo­
łężny, hałaśliw y. T ea tr  zm ienia się w ted y  vf w i­
dow isko, ciasne ran iy  p rzy tłacza ją  widza, b rak  
mu tchu i pow ietrza. „Kiliński", podobnie !ąk 
„K ościuszko pod R acław icam i" pow inne być 
g rane na w ohiem  pow ie tizu ; reżyserow ane  w 
form ie w idow isk na w zór „R edu ty". W tedy  uni­
knęlibyśm y tego p rzeraźliw ego  hałasu , natłoku i 
gw aru , k tó ry  szarg a ł n e rw y  widza, liieclaiąc mu 
żadnego, istotnego i pięknego przeżycia.

S ztukę  w y reży se ro w ał p. Eugeniusz Kali­
now ski z w ielkim nakładem  pracy , g rając sam  
pyszną rolę T ykla. W ysiłek  b y t duży, artyśc i 
opracow ali w szystko  starannie , dbając o naj­
m niejszy szczegół. Z pośród plejady w yróżnił się 
spokojną, dobrze odczutą grą  p. Gliński w  roli Ki­
lińskiego, św ie tny  typ  ch a rak te ry s ty czn y  zrob iła  
z m łodego and rusa  w arszaw sk iego  p. D ębicka, 
k tó re j ta len t rośnie i bogaci się, zapow iadając się 
na p rzyszło ść  jak najpiękniej. G enera ła  Igelstró - 
ma g ra ł z pyszną m aska i in te rp re tac ją  p. R yg ier, 
dając w ybo rn y  epizod.

T rudno je s t w ym ieniać w szystk ich . G ładko 
w yw iązali się z  sw oich ról pp. C zajkow ska, Dę- 
bow icz, Helski— K owalski, T a-takow icz , słow em  
w szyscy . Podobno zyży to  na strzelan inę k ilka 
kilogram ów  prochu! Na scenie by ło  dw a ra z y  
ty le  osób, co na w idow ni. 1 jak  tu g rać?  T e a tr  
lw ow ski p rzeznaczy ł sztukę na  przedstaw ien ia  
popołudniow e dla m łodzieży. M oże ona dopiszą 
lepiej, niż starsi. M a silniejsze n erw y , no i L w ów . 
to przecież gniazdo orląt, k tó re  sam e p rzeży w a­
ły  tak i sam  m om ent dziejow y. Z obaczym y.

Kazimierz Bukowski.
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^  i t .  N ie m c z y n c  w sk ie g o , p l. H ak siei 1 2  a . Wpisy od (3 do 8 wie­
czorem . — N rości: Five-S tep, Dubie^Fox, Jim ska, H upa-H upa.

Optymizm min. SKrzyńsKiego.
Olbrzymi kruk na  drodze do urzeczyw istnienia pokoju. — Rola

Francji w ucnaw iej
P a ry t .  (Pat) W  w yw iadzie z  p rzedstaw i­

cielami p rasy  ośw iadczył m inister Skrzyński, 
że powraca z Genew y w nastroju optymi­
stycznym  nietylko dzięki uzyskanym  ■rezulia-

m aite truaności, ldóre jednak Liga N arodów  
zdobi przezw yciężyć  dzięki w yzyskanej już 
żyw otności. M inister Skrzyński zakończył w y  
wiad w ychw alając szlachetna, pełnił rozsądku

tom, iccz pod w rażeniem  atm osfery  dobrej i rarder wyfciti.ą roli?, jaką odegrała  Francja w
woli i solidarności m iędzynarodow ej, jaka tam 
panow ała. Zgromadzenie Ligi uczyniło olbrzy 
mi krok na drodze do urzocz.y w istVo;ńa idei

Genewie. Jeżeli kiedykolwiek prawo zapanu­
je nad sił* — ośw iadczył ni nister — to bę­
dziem y to mieli w znacznej m ierze do zaw -

pokofu P ozostają  do zw alczenia jeszcze roz- ’dzięczcma Francji.

Uferaińcy i Białorusini TLr
* 1

Polskę.

osiągnąć orffrtłtenfc z Mac Donaldem , po­
niew aż nie miał pew ności, czy M ac Donald 
długo pozo.stanie w urzędzie. Egipt bowiem 
znalazłby się w tej samej sytuacji co Rosja, 
k tóra, podpisała rah t- ł, przeciw  którem u 
z w raca  się w iększość pf.ria«en(u  ar:?ie{sKt&-
3 0 .

o  * •

Londyn. (Pat) Leader partji p racy  w Izbie 
gmin Clincs zaznaczy! w rozm ow ie z przed­
staw icielam i prasyy Źe Labom- P a r ty  nigdy nie 
obaw iała się w yznania ze s ro u y  konserw aty  
s tów  iub liberałów  i źc c h ę tJ e  podejmie rzu­
coną jej ręKawicę, naw et o ile obie partje zje­
dnoczą się przeciw  niej. Clines dodat, że za­
rów no liberali jak i konserw atyści popeńrii 
błąd, m yśląc, że kw estia  trak ta tu  angielsko- 
sov ieckiego jest odpowiednią bronią przeciw' 
paitji pracy', gdyż w szystk ie partjc p róbow a­
ły  naw iązać stosunki z Rosję, a partia  p racy  - 
doprow adziła tylko tę próbę do pom yślnego 
załatw ienia.

•  •‘*1 *
Londyn. (Pat) Min. zdrow ia W l.eatley  

p rzem aw iał w czoraj w  Bismigham i zazna­
czył, że m ożna się sixidziew ać now ych w'ybo 
rów  w  pruiciągu kilku tygodm . W  biurze w y 
konaw czem  partji p racy  ośv iadczono w czo­
raj, że w szystkie przygotowania uo ewentu­
alnych nowych w* borów są  w pełnym tomu.

Nieloja>r, *ść postów w obec sw sgo państw a. — S praw a  petośe- 
nim na  Kresach. — tSi la ru s m i  wrogami Polski.

( r e łe fo n e iw  od  n a s z e g o  k o resp o  den-ta).

A K A M IŁA U Ł A

, W arszaw a (z) K urjer P o ran n y " donosi, że 
prasa  m oskiew ska publikuje i iteTwiew w arszaw ­
skiego korespondenta  Ag. „R o«ta“ z ukraińskim  
posłem  na  sejm  W asyńczukiem  w sp raw ie  poło­
żenia .na k resach  w schodni Ti, V vaiyńc/uk  tw ie r­
dzi. tz uchw alenie przez - m ustaw  językow ych 
•nietylko nie poprawna, lecz przeciw nie, , pogarsza 
liołożenic U kra iiców . Zakaz posługiw ania śię 
językiem  ukraińskim  z w ładz...ni państw ow em l 
i v  .upływ ająca stąd  konieczność używ ania tłu ­
m aczy są rów noznaczne z  nielegalnym  p o d a ł 
kiem  nałożonym  na ludność. W brew  uchw alonej 
ustaw ie  w ładze polskie nie pozw alają na o tw a r­
cie now ych -szkół ukraińs-kieh i w skrzeszenie 
daw nych . P . W asynezuk sk arży ł sic następnie na 
tjfcriJmne podatki, k tó re  p rzy tłacza ją  ludność 
akr lińską i zaznaczy ł, że  żadna par j a  polityczna 
ik rah iska  nie jest spowinowacenia z ruehaw.ką na 
A rowach wschodnich.

P rezes klubu białoruskiego w sejmie zazna­
czył, że ruch pow stańczy  (!? ) w e w schodnich

ddobtlcach PoJskl jest spruta "czną manifestacją 
ogóiiiogo niezadow olenia B iaL rush iśw . Z 4>X) 
szkół białoruskich, k tóre  istn iały  temu dw a lata, 
zostało  ty lko  20, i te m ają być zam knięte. S tan  
oblężenia w p rak tyce, jest w prow adzony w B iało­
rusi zachodniej, gdzie szaleje te rro r polityczny i 
w ojsł w y. W obec tego w ę k s ź b i i  ludności bia­
łoruskie.. ;ost wro?;a Polsce ? w razie konfliktu 
nie stu de po jej stronie, polskie zaś sfery poli­
tyczne chcą w m ów ić w zagranicę, że ruch n a ro ­
dow y jest rezu lta tem  agitacji bolszew ickiej „Ku­
rie r P o ran n y " zaznacza, że treść  tego telegram u 
zosta ła  niew ątpliw ie w yjaskraw iona w celach 
propagandy przez ag en d ę  m oskiew ską, sain zaś 
fakt oskarżan ia  się przed obcym  i nieprzyjaznym  
dla nas żyw iółem  sow icckim, dow odzi, że obaj 
wymienieni p o sło w e  w watce nacjonalistycznej 
zapominają o naj&Knneittarniejszym obowiązku lo­
jalności wobec sw ego państwa.

w  w ie lk im  w y b o r z e  po leca
M . L I P S K ^ E R  i S- f e&

L w ó w ,  p l a c  M n r j o c l r t S  S .
P r .-e L  y  ła sk a w ie  o$l; dną5 w e s ta w ę . 3539

teaSg!EBBa iBieacaB IB g B g g H U 3  O" I "  * r  -r ŁHiLŁMBWiaCJ

w przededniu
.Mac Donalda.'

du
W iększość parlam entu przeciw  traktatow i z sow jetam i. — Przy­

gotow ania  do nowych w yborów.
M iedeń. (1 ) „N .Fr. P rc sse“ z Londynu.

Dzienniki tw ierdzą, że gab net uchwali we 
środę w niosek liberałów  w  spraw ie generalne 
go p rokuratora . W  ten sposób rząd praw depo 
dobnie w e średę będzie rbalony w Izbie gmin 
O m aw ianą jest kw estia  term inu, w którym  od 
bęaą się nowe w ybory . W ym ieniany jest te r­
min nnędzy 8-m ym  a 15-tym listopada. Mac 
Donald, k tó ry  w c w torek  ma zw ołać kongres

parlji robotniczej, zakom unikuje zapew ne przy  
tej sposobności, jakie jest stanow isko gabine­
tu, i sform ułuje program  w yborczy  stronni­
ctw a.

Dzienniki m ieszczańskie sta ra ją  się w yka 
zać przeciw  rządow i fakt. że M ac Donaldowi 
nic udało -się dojść do porozumienia z Zagin­
ieni pas'/ą  i przedstaw iają tę spraw ę w ten 
sposób, że Zaglul p a s /a  dlatego nie s tara ł się

FoHteste Targi-? iMawliili!
D o w ia d o m o śc i P . T. K p c ó w  i m r.ych o so o  

in te r e so w a n y c h  w  sp r a w ie  firm  s . ed y cy jn y ch  „ ł f ' ! f ś -  
w !g  I P o tk a ł* ,  f u n g u j a c s m i  z r a m i e n i a  
T a r g ó w  W sch od n ich , p o d aje  p r d p isa n y  zn am ien n y  
L k t . jak  p on iżej :

L ubońska fab ryk a  d ro żd ży  w  P o zn a n iu  na  
p ro p o zy c ję  m oją, ja k o  sw e  o  za stęp cy , w z ię ła  udzia*  
w  t g o r o c z n y c b  IV. T argach  W sch o d n ich , w y sy ła ją c  
sw o j k io sk , c ra z  k ilk a n a śc ie  sk rzyń  e k sp o n a tó w , tj. 
B u d yń  e, ,L u b a “ i in n e  S p o ży w czo  arty k u ły , za  k t  
rą to  p o sy łk ę  za frsch t p osp ieszn y  z  P ozn an ia  
do Lwowa zap  a c iła  143 zla tycn .

Za d o s ta w ę  tej sam ej p o sy łk i z  d w o rca  P la cu  
W y s ta w o w e g o  d o  p a w ilo n u  o d d a ło n e g o  o k o ło  300  
k rok ów , firm y sp e d y c y jn e :  „H a - tw  g  & P o lb a l *
m im o p r o te stu  p o b r a ł y  W a łit f t tJ a S n ą
1 1 7  r l a t y c h  ( s l ó w i t i a  s G c ń e i r d i l s I t L i a e l i n  
z f@ ty i.S 17.

P o  u k o ń czen iu  T a r g ó w  t s  sa m e  e k sp o n a ty  
z o s ta ły  z w  e z io n e  do m ia sta , k io sk  z a ś  d r o g ą  k o ło w ą  
d o  g łó w n e g o  d w o r c a  k o le jo w e g o  p rzez  firm ę sp e d y ­
cyjn ą  „D y o n izy  M utka" L w ów , B ie ło w sk i g o  3.

Za tę cułij czynność wraz ze stratą czasu* 
p o łą czo n ą  z nad aw an iem  na dw orcu kolejow ym  
p o lic z y ł p. t p e d y t e r  Mutka ST z ło ty c i i .

G en era ln y  za s tę p c a  na M ałop o lsk ą

T. NOW OSIELSKI, Lw ó w , S u p l ń s k i e g o  9.
w i e l l i i  t r a n s p o r t  
•O  1 3  1 T . W  1  

d z i e c i ę c e g o  d o  z n a n e g o  m a g a z y n u  o b u w ia  
M SCSCSi, P i a R a r s K o  8 .  3053

mailto:zf@tyi.S17
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Największy ram świata vr 2 serach, 10 aktach naraz, p. t

Podług pomieści slyn. au tora  CLAUDE FAERERE‘A p; n. „MarHiza Yoiis- 
saKa“. Rzecz dzieje się w Na^asaKi, n ap e lą .  morzu i c a  jachcie AmerykauKi

{■Ju£*R G¥RiCtJ
w i elany o .l w ie lu  dni — o d b ę d z i e  s i ę

4̂  ̂55 ii? 1?4j ^

aa d o ch ó d  w d ó w  i s ie ro t p o  d zien n ik arzach  p o lsk ich

HllSBIiOlŚŁlIi 10B
Z u p ełn ie n o w y  z e s p ó ł sił a k to r sk ich  św ia to w e j  m arki, p ierw szo rzęd n a  tresu ra  n o w ej g ru p y  kenjj sz e r e g  
u m ie ję tn ie  d ob ran ych  atrakryj, w s z y s tk o  to  z ło ż y  s ę  na ca ło ść  n ie z w y k le  in te resu ją cą  i g o d n ą  p o d z iw u .

G łów n ym  m o m en tem  p r z e d s ta w ie ń ’a

Z alety  p rogram u  i s z la c h e tn y  ce! śc ią g n ą  n ie w ą tp liw ie  lic z n e  r z e sz e  Rubl. —  N iechaj n ikt n ie  zap om n i

PI£:<?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a . (z) Z B rześc 'a  donoszą, że od 

cfcwiii objęcia dow ództw a nad grupą pościgo 
wą przez w ojskowość a re s z to w a n o  30 o só b  
p o d e jr z a n y c h  o  u d z ia ł w  napadzie na pociąg 
p o d  Ł o w c z a . Ze względu na n iem ożlw ość na 
tycimi tj tow ego odstaw ienia aresztow anych  
do  Łuninca i odclama ich w  ręce w ładz sądo­
w ych, trudno jeszcze ustalic j-czy  ostciinio a fc  
sztow anych 30 osób jest istotnie członkami 
bandy łuninieckiej. Na tle pościgu za bandą

łuninia cką zebrano wiadom ości o p o łożen iu  i 
zachow aniu się band dyw ersy jnych , pozosta­
jących jeszcze za granicą sow iecką, dowodzą-, 
źs s o w ie ty  b ard zo  siln ie  w zm acn ia ją  p o g ra ­
n iczn e  g a rn izo n y , śc iąga jąc  p iech o tę , jazd ę, a 
n a w e t arty ler ię . O sta tn iej n o c y  u d ało  s ię  z n o ­
w u  p r z y c h w y c ić  trzech  b a n d y tó w , podejrza­
n y ch  o udział w  napadzie, k tórym  odebrano 
przedm ioty  pochodzące z rabunku pociągu.

urno rumb ifeiism,! *
. . j  . . u ! e j , i ! '

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa (z). Z R ów nego donoszą, że jedna w ostatnich dniach niepokojące ruchy. Banda ta 

z  band dywersyjnych, organizujących się na W c-1 została wyszkolona ha kursach dyw ersyjnych w 
łynhi do akcji na wiosnę 1925 na południowym Zastawi’.!, gdzie bandyci sow ieccy ćwiczeni są 
terenie Polski, a w szczególności na W ołyniu i j przez specjalistów w akcji napadowej na Polskę. 
YCojewództwic tarnepoiskiem, objawiła znowu ---------------

O d w r ó t  w o jsk  s o w jsc l i i
P a r y ż .  (P at) P oselstw o gruzińskie konni- 

' -tikuje, że walki m iędzy pow stańcam i bronią- 
: j  im się w  górach, a oddziałam i w ojsk sowie 

cdfaip!i, n a b ie r a ją  ch a  ra k  te ru  w o jn y  re g u la rn e j .
W  S u a r .c tti G ru z in i p rz e s z li  d o  o fe n z y w y . w  
rc z u l ta  lc k tó re j  p o  dłuższej w a lc e  zm u sili do  
rwhętoii! tt.o.'ska sow ieckie. W  Gruz ii w targnę

li pow stańcy  ć.o in .astg  O surgeiti, gdzie uw ol­
nili więziródz, zablcrajac ich ze sobą w góry. 
Dokum enty, które ćósta ly  się w  ręce pow stań 
ców  wykazuj.:;, że czcrezw yczajka m oskiew ­
ska w ydala rozkaz czcrez w y czajce w Gruzji 
nitogiaszania listy osób rozstrzelanych.

•  O

2ó mił. dla Bukowiny, 20 dla Siedmiogrodu a 5 dla Bessarab i
B ukareszt, (Tel. \vl.) (c) Pod przew odni­

ctw em  m inistra skarbu B ratianu odbyto się 
posiedzenie komisji o d szkodow ana  w ojenne­
go, na którcm  uchwalono z przew idzianej su­

m y 50 mili. p rzeznaczyć duT.SfedmiSgrodu- 20, 
dla Buktjwdny 25, a dla B essarabji 5 miljohów 
lei.

NO W A S Ł 5JA PARLAM ENTU RU­
M U Ń S K IE G O .

B ukareszt, (tefegr. w ił) (c) Rada ifcn. a;-
sfanow iia t-efest molvMy tranow ej dila intoiwej 
sesji iparlansearairiifjj. T ekst m aryy zosta-ue 
przesianiy pucz', m istrzów ' (Brar.łami itóttrje- 
•rem da Karfabadtt da'oceinfeiTO. Patilam eni 
TmpoczmSa 20 'bni. ipferwisse ipóliifedbanfe de­
batą budżetow ą. W ydatk i ipańotwiawe b ęd ą  o 
miljard”  wjyiżlszia, ainrlżł&B "\v, zeszłym  roiku, a 
więc będgi 'w ynast.ćy 26 miliardów’ lei. Z tej 
k w o ty  przeinaczona 600 milionów na pod­
w yższenie ipłaic 'urzędników.

przypom inając P . T . C P cnkom  u z u  ełrćenie 
udziału  do 15 zł., poleca świeżo nadeszłe  to ­
wary wełn a ie , baw ełniane i konfekcję je s ien ­
n ą  cbniż ne o 3 ' J 'o, węgiel gó rnośląski i d rze­
wo EVa r a t y  po ć  nach konkurer.cy nych, 
jakoteź artykuły rpoż;. wcze i ko onjalne — 

z 5%  rabatem . 3675
r.a ubran ia  m ^skia  

,  , , , ,  i d a m sk ie  po c en a ch  okazyj ych
I aS S U ISJU „IM P O R T  SWKWA" — Ł w i w ,  

P a ń s k a  1 7 a ,  i i i .  p .  05v5i

.J n i i i  waiczaca o
Dąrai 7 -g o  iPaź,ctzśer,ika, w e  w ito rek  o  g o -  

dz in fe  1 w . w  sa li  b. In s ty tu tu  TuchiniPlogicz- 
ne,go (Bcłuflasrda 5) znam y d z ia ła c z  i ipoc ia  
G ru z ji, .red. „ G io s ą  W s c h o d u 1* J e r z y  - K isad- 
B szw ill wygłosili w  ję z y k u  p o f ik h n  o d c z y t  p,t. 
„ G ru z ja  w a lc z ą c a 11, boga,to  ilu is traw iany  p r z e ­
ź ro c z a m i. —

G e o rg  K w ufS saw ilJ je;sft ,pft*el^sferił iK lnbu 
G ruz iń so lk  -  Pollsikiieg-o, tw ó r c ą  i in ic ja to re m  
przynpierzia  (polsko -  g rn z iń Ń & ęso  i P o ls k i z a  
WschJodfe™. J e s t  'w iićlkiiu *il szicizjcjrym p r z y j a ­
c ie lem  Polslki- . ___

Dz.-ś, k ie d y  naród) ,gnuzińsiki3 ip r 2eiś!ądo,w a - 
n y  walczmy pirzeciw" Mumiom X X . wijeiku, s y m -  
pątjai ś w ia ta  c y w iiić ia w a n e g a  je s t  p a  s tro n ie  
te g o  d s ć i lp e g a  nairdJiir. P o ls k a , o o  p r z y i j d a  
d łu g ą  n:eAvofę ro zu m ie  bó l i ro a p a c z  b ra tn ie  
go n a ro d u . —

N ie w ą tp liw ie , bo jhatersM , p ^ tr ic t i^ c z n y  
L -w ów  ę k sn e jf i p rz y b ę d z ie  ,nai te n  o d c z y t ,  a -  
m  ty m  .•za d k te n u .n io w a ć  b r a t e r s tw o  p o ls k o  - 
g ru z iń sk ':e, — —

B J e ty  do  n a b y c ia  p r z y  ul. B o u la rd a  5, 
d ru g ie  p ię t ro . —

I  pin Ip s r i i  iifUt
(rs) W  sobotę przechodził p lace m  Misjo­

narskim  ló -le trii uczeń gim nazjalny M aks 
Jungsniaii. Nagle usłyszą! s trza ł i \v_tej samej 
chwili odczul dotkliw y ból v. nodze. Na krzyk  
zrarioifego przybiegli lia ponroc przecliodnie. 
Zawez.wano Pogotow ie ratunkow e, k tóre od­
wiozło go do szpitala. S tw ierdzono, że zranio 
ny został kulą rew olw erow ą w  okolicy praw e 
go kolana. Policja nie zdoiala w yśledzić tajern 
niczego „S trz e lc a " .
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Doniesienie m
P-1* (3 C elem  u m o ż liw ie n ia  ]'akn ajizsrszej P u b li-
S! m  # J  R a ' » W ®  O c z n o śc i z o b a c z e n ia  w sp a  . ia ieg o  oram atu

o  m o n u m e n ‘a 'n eg o  a r ; ,  d z ie ł w  10  akt;.ch> 
g  o s ta tn ie  3  d r  i, tj. p o n ie d z ia łe k  6 -g o , w t r

r»k«,̂  isi  pi mi! fflieifśl
P oczą ts-c  p ie r w sz e g o  se a n s u  o g o d z in ie  ł /2Ć>-tej.

Wynik wyborów do lwowskiej 
Kasy chorych.

S r o m o t n a  R l ę s K a  © s e m & l l
(rs.)- W y b o ry  ab Kaisydi Gharydh, k tóre 

cdby^-y 'wraairaj p rz y  wiblkiiern tfatatere- 
se wanto! m 'eiszkańoóiw^Lwdwla, .a poprze dź.o- 
ne o - trą  fcanipairy® przeciw pydli party),
¥y p rzez  12 gridlzżn. Mrimo ,tia f relle v,lenieją w y ­
borców  b y ła  dioiść irale liczna. P rzeb ieg  w y b o ­
ró w  by ł spoilccłiny- P eziflta t jest ,nastiępiuiiajcy S 

Na lis ty  prac-adta1 wiców odldlaiao ctkioóo 40 
jrobent głosów', na’’f e ty  praicJo'b;ip.rcó,\\'i -c&btoi 
25—30 iproc. głosów- Skrutynium  ijkMrcziO/no 
t&joia godlz. 3-cie)j w nocy..

Z gnuipiy praoodaiw iców 1,’siia sir. 3 (praco­
daw cy  Ukraińscy) otaiźyjnała 58 głosów , w o 
bsc czygio ma 30 niaiiKlialićiW jfetai ta  die uzy­
ska aini jednego miejsca.

Na -Bstę* nr. 4 (ajfedln lista  p racodaw ców

1 żyidoiWSiktóh) ipadto 2116 głosów . I jiista ta  n- 
. zyska w  Radzi© K asy  ebcfr/yidi 18 mauda- 
tów, — —

Na lisię n r  6 (rpstai de m okra tyiczm  piflŚ- 
slką) padiłcfi 589 głosów . Uizyistka loimai 5 miaindia*- 
tów. — —

Na listę mir. 7 (nar. - dem,) paidtoi 912 gło­
sów*, U zyska qna 7 mandatów

W  Śr/ó^jj pracobiorców  od/damo głosów  
8.299, Z tiogloi ipadiło pa- lusflę n r. 2 (zjadimoicz- 
?nrzpszcń zawodbiwydht) 6,679 g łosów  (ponad 
£0 p , oceot). L R /a (a 'iiziyska w ięc  49 maunaG- 
tfejv. Na H3si)ę n r. 8 '(chrześc. i mar, - dlemm) odl- 
dlariio 1620 g te ó w - U s ta  ta  u zy sk a  w ięc zale­
dwie 11 ntairaatów.

Zamaskowani bandyci u rabina- 
cudotwórcy w Ćzortkowie.

Pvzy asd rab ina  z Wiednia na św ięta źyc!ow s’:ie. — Bandyci w 
E n .sk e.ch  zagrozili m orderstw em . — Rabunek. —• Rabin zachoro ­

wać a band  ;ci zbiegli.
(rs) Znany rabin czortkowsk," — cudotw ór- 

;a, Izrael Fricdm ann, k tó ry  od początku w ojny 
m eszka pvc W iedniu, p rzy jechał parę  dn : temu 
do C zortkow a, ażeby  spędzić tam  św ięta  żydow ­
skie (now y rok). W-"* czasie jednego z ostatnich 
w ieczorów ' pobytu rabina w Ć zortkow ie w darli 
się do m ieszkania rabina trzej zam askow ani b an ­
dyci i pod groźbą natychm iastow ego  zam ordo-

\van'a zmusili do w ydania całej gotówki. Po 
o trzym aniu paru tysięcy  zło tych bandyci zbiegli 
i w szelkie ślady po nich zaginęli. Rabin cudo- 
tw órćh  zachorow ał ciężko skutkiem  doznanego 
:ź, p rzestrachu  w strząsu  nerw ow ego. W  sferach 
chasydzkich w yw ołał napad ten wielkie po ru ­
szenie.

i skok % II, pietra,
Między życiem, a śm iercią.

(te) W czOTuj u fc a  P e łczyńska  zosta ła  z aa la r- . p Kystepie rozpaczy po1 zajściu z ojcem pow zięła 
m ow ana w ieścią o pdSwornem sam obójstw ie, I s traszną myśl pozbaw ianie się ż y c :a. W ykonując 
lakac poncłnila 29-lcimia pam obnica ksę& arska  | sw ój okropny plan, rzuciła się N. z II. p ię tra  na 
M aria N owogrodzka, zam  eszkata  • p rzy  w yrnle- 'm ik  ul. Pełczyńskiej. W  bardzo  groźnym  stanie, 
nionej ulicy pod nrem  12. W skutek n esn asek  t o -  T cm al beznadziejnym  odw iozło ją Pogotow ie r a t  
ilzinnj^cii w padła N. w rozstró j nerw o w y  i w do szpitala pow szechnego.

TAJNY UKŁAD W ŁOSKO - SOW IECKI 
PR ZEC IW  T U R C JI?

itfoskw a. (jPar). ..Roeita" Jomoisi z Rzymu 
ż'c'fflwe w łoskich kotłacłt dbipComatycJzaiych ro­
zesz ła  się ipogtóska o zaw arciu tajnego uikira- 
diu s f o j s t a w a p  m iędzy Rosją sow . a W ło- 
charrr. sfkierołwaątga przeciw  Turaji i  roz­
biór tureckiej roublrlk i p rzez te  dlwn paaś- 
stwia Na m-ocy tego trak ta tu  Rdsja otrziynia- 
iaby  Kon^tantymioipol i yyyfhrziaże Artaitcflj!' — 
W ldchy  za ś  Objęłyby tw poisiaidianie Azję Mn- 
„R osta11 twjerdlz;, że pegłobika t.a je s t zupeł­
nie nieprawdziwią., pomimo to jeduaik rząd 
tu recki dał w iarę  tym  wieściom i jako  odiwet

.roizipocizg 1 Wspleiratiiic ongaimtesacyj knntrmewp^ 
iuicyjnr/ch, a  zi\M!iaszcza ipmvisl'au'K;AY: Gmtzji. 
,,R osta" lOśi-y.tiadcza, że tre ść  'fejgoi rzókcniego 
układu --stoi w  sprzeczności 'zaisadtaiiczej z li- 
•rrją polityki sow iedkej wcigólc, a  nai 'bhiskim 
w scbadzje w  szczególnoiści. —

Kroa:»Ma bieżąca.
REPERTUAR T FAT RÓW MIEJSKICH.

TEATR w ie l k i .
Pon'cdziałeik 6 bm, „Złoto1 Renu"

TEATR m a ł y .
Poniedziałek 6 bm. „Sześć postaci dram atu".

T E A T R  NOW OŚCI.
l:i'>u:edziafek 6 b a r „Pajacyk".

T e a tr  B ag a tc 'a“ 1-go paźdz. Senzacja
farsa  — Jan ina Madzł.arów!tfe. W. Łoskot. B. Bro_ 
nowski. N. W inarow a — M arjon i Ralf, P  &  C. 
farsa. Początek  o godz. 8.15.

„K ojhjsarz sow iecki" W szystkie p rzygS ow  a- 
n'a do w torkow ej premieiiy tej niezwą'kłej H tu ®  
są iiSg na ukońezeiru. A p racy  było  w cle, gdyż 
m usiano budow ać specjalny salonow y w óz ko le­
jow y, w k tó r jin  rozg ryw a się’ akcja III. odsło­
ny. W óz ten w edług w zorów  skonstruow ał msp. 
sceny I. tNalil G łówne role grają pp. R as.ńska; 
iJ;Iie'nowa, re t .  Żytecki, Brzeski1, C zak ' M ałe ale 
uezm iern ie  cd k ąw e  i odpowiedz aine role, z k tó ­
rych każda tw orzy jakiś nieprzeciętny typ  objęli 
n> Helski, Kowalski, ra rtak o w icz , D ębcw icz. 
B c leck ', SąrnowsW . Ncumann, Kalinowski. Na 
dw a pierrwszc p rz e d s ta w ia n i !j. na w torek i na 
środę p rzedsprzedaż Diletów zozpoczęła się ;uż w 
ii;< d l elę.

I •
j W iec ogólno akadem icki w spraw  ę zniżenia 
l op ła t za rok 1924/25 odbędzie się w.e w torek dnia 
, 7 paźdiziemiika1 br. w sai kina1 Lew o godz. U 
przed południem. Ze w zględu na w ażność fą ra w y  

! w zyw a całą  miodzeeiż akadem icką do w zięc a n- 
Jzlaiu  w ty m  w ecu L w ow ski kom itet akadom ick'. 

j L w ow skie T °w . F c to g rn iczn e  zaprasza  człou- 
. ków i> gości na zebranie pow akacyjne W1 ponie­

działek o godz. 19 w lokalu w łasnym  Szkoła 
P rzem ysłow a ul c a  Snopkow ska.

Istrs ejący w Sam borze O ddział Związku Le­
gionistów w y s tą p i z in icjatyw ą w m urow ania ta - 
bl cy b ron iow ej ku-cza:' poległych legionistów  
Z'etni Sam borskiej. Do podjętej akcji p rz y s tą p i 
bgół społeczeństw a polskiego w Sam borze. Na 
zebraniu organizacyjnej d ria  19 wrze-śria br. Ob­
w iązał się kom itet w skład  k tórego weszli jako 
przew odniczący prof. Sekura m arszałek  pow iatu 
i Dr. D obrzańsk ' kom isarz rządow y m iasta. T a -  
bbcę w ylm nuje art. rzeźb iarz  M ichał Rzepecki w e 
Lwowie. U roczystość odsłonięcia tab licy  odbędzie 
się w pie.rw-szych dniach l:slopada br. Spo-uziewa- 
ny jest udz af T o w arzy stw  z poza Sam bora.

(c) Ulgi p rzejazdow e dia dzicc,. kclejarzy , 
które, kaziałcą się w korpusie! kadetów . 1’rzez 
ca ły  czas1,1 gdy dzieci p racow nika kolejow ago 
p o b e ra ją  W i-kszhtcęnic w  korpus 'e  kadetów , 
gdzia są  na całkow i tom uiiirzymaniu, dzieci te nie 
m aią p raw a do korzysta .i a z ulg przejazdow ych.

O ile ■ jednak dzicc iS  z ppniieuionej uczelni 
w racają  pod opiekę rodziców  czy  to  na je l a  
w akflcłrjnc, czy też na kurację, to p rzez  c; iy  
czas poby&i w dotnu ulg' p rzejazdow e im p rzy ­
sługują. Również i w ów czas z ulg ty cn  mogą 
k orzystać , gdy kosztów  edukacjł, u trz y m a n a  
d ro c k a  korpus kadetów  nie p rzejął całkow ici .i na 
sę b ie  i ko szta  ksz tałcer.T  panoszą częś-riowo 
ujotiżice. —

(rs) W dzięczność kochanka. 17_Ietnią szw a­
czkę Helenę Zw crhng przebił nożwn kociianek i 
pogotówiie rat. zmuszone było zaopatrzyć  jej ran ę  

(as) Lichw a ubraniow a w m iaśd a  w ym aga ko- 
nłscznie iiftanycncj} w ładz. Jcdnyim z taldcli sk le­
pów prawodcpiKiobnie jest sk ład  ubrań przy; ul. 
Trybunaiskie} A. K nittla1, gdzie seny na w y s ta ­
wie ivą  są  :deuti"aziic z cenami za tern sam  tow ar 
w sklepie. Oskarżarii-s w tym  kierunku wnieśli na 
połicj słuchacz pclitecbnk i L. K- i ihsp. R. W.

(rs) W yzysk  w iad.Iodajnfecli. S tw ierdzono do­
wodnie, <że w krakow skich restau racjach  i k a ­
w iarniach pobierane sa o wiele niżisżp ceny od 
cen lw ow skich, gdzie w restauracjach  pannie ' 
przew ażnie  zdzibrstw o i w yzysk. T ym czasem  
na dom iar ztego cany w a L w o w e  w ty cli dn'ach 
podw yższona przesięinie o 10- 50 g ro s z /, tak, 
że. vf& Lw ow ie iest obecnie w restau racjach  o 30 
proc. drożej, od K rakow a. Może w giądną w to 
odp. w ładze?
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(rs) Na Źólkiewskłun wciąż sic bijg. W czoraj 
ii!: s ę tam aż do krw i W ład. Sicgel z Michałem 
Langerem  i żoną jego, a  p rzyczyną  py ł za ta rg  o 
kartofle, k tóre Lang&r ^chciał kup c dla komendy 
policji. '„ _ i

(rs) Napad i pob;ec!e. M ichał i Aleksana&r 
Stankiew icz napadli w czoraj na Antoniego Ja -  
bfońsk ego w chwili, gdy tenże kupow ał na ta r -  
gow 'cy  końskiej konie. N apastnicy pobiw szy go 
ci fe-kb laskam i po głow ie, sKradlii mu portfel ze 
150 złotym i. -  —

W Y G N A N I E C  *  1 9 1 4  r M
sta r u sz e k  7 0 -ietn i, o fia  a w ojn y  św ia to v .e j , t  <m%ty 
darai żem , p o w ró c ił z S yb erj . P c ..b a w io n y  śr  d k ó w  
d o ż y c ia  b laga  lito śc iw y c h  o  p om oc. M ic h a ł  Ł a  j e s z ,
K Ie p a r o w » k a  15. Ł "  9231

Salssyntia afcBzpJeneal
P o sia d a czo m  p o lic  ż y c io w y ch  u c z ic  a b czp ia t.ii 3 w y ­
jaśn ień  v/ s p ia w ie  y .a loryzad ji B i ro ascg u ra . y j .,e  
R o perta Grebla w e J b w o w ic , u l. A sn y k a  3. T-ei. 5 .3.

IJpfltf sportowe i sofisty 1 nMzfeli.
W ielka, 'najw iękrza z bitew  sezonu mi­

strzo s tw  zostali w czoraj rozeg rana  na bu sfk.ii 
. Pogoni". Słusznfeby rzec m ożna, żc  b y ła  to' 
b1 w a rozstrzygająca , gdyż wobec zw ycięstw a  
Haismonoi nad ..C zarnym i" z 'Ubiegłej sobo ty , u- 
tizyw iała się „H asm onea" na rów ni z „P o g o n ą"  
na  czele tabeli, dopiero mecz w czora jszy  zakoń­
czy! św ietną karjiorę „H asm onei" w bieżącym  
sezonie.. Jttkkclw  ekbądź p rzyznać  Się musi, że  
„H asm onea ‘ z u&ku ubiegłego by ła  zgoła in,;;ą 
drużyną, zaczcm  łreaiiug usilny, p raca  i am bicja 
zi obiły sw oje, boć przecież  n a jn m ej zrobił cliyba 
M our w łaśnie, k tó ry  mimo nazyw an ia  i pisania go 
przez mnyoh ,,M otor., „M ohrti" Mip. absolutu--® 
„morowym '* n.e był! Co ja-k co, ale Hoch by s ę  
nap .w n o  lepiej ze swttfn otoczeniem  rozum iał, a  
co  w ięcej b y łb y  niezaw odnie szybszy  i z w rn ie j-  
szy. Już to  n asze  lw ow skie druż-yny — zw łasz­
cza w dobi* nrslTZoslw n 'e nadają sic w cale na 
,,zasłużony stan  spoczy ria i"  dla g raczy skąd­
inąd odstaw ionych!...

Jednom  słow em  ten „korektakt z zachodem " 
nie bar&ao się udał Hasm onei".

Ale w e tjik o  „H asm onca“ m a ła  'św.6j nits-zczą- 
śliw y dzień! P e c h  ścigał rów nież £"S,CzaiPnycli“ 
w P rzem yślu . — k tó rzy  dziw nym  trafem 
ulegli „Po-lonjli-1 w stosunku  1:0. Stanisła.w cw sko- 
a; g id -k i w ynik  osiągnęła również „Lechia“ z 
„Rew erą" w postać ' rem isow ego rezultaki 1:1. 
Zatem  ,,Rewcira“ uzyska ła  p ierw szy  punkt w 
m istii, isiw lc, co ej zapew ne -nie wiele pomoże, 
ale,.J!a Jo „Lcx.liji“ napaw no nie zaszk o d z i

JeśL w dw óch pow yższych  zaw odacii pro- 
w incja“ m iała szczęście, to  znów  nie bardzo  
u& nkchpęła s ę  fortuna „Pu ;o n l“ stryj-skiej, -kffcrj 
ra  na rozsłonccznSonom boisku 19 pp. (pobitego 
w M arsza  ,\ie przez 38 pp. 4:1) w sobotę) ulcgia 
„Spancrc" w skosi illat 2:4. Jednak  zdaje się (talk 
chodzą słuchy  przynajm niej), że  za  duu-żyną 
,tPi(Boai'“ stry jsk iei w y g ra ły  mecz z b y t niskie 
ehorągk.wiki i n /.w yznaczone boisko. T ak  to  ro ­
dzą się z „m ktycli pow odów  — v Jolk e  sk u tk i!“ 
W iadro  w apna pom ogłoby „S patcie" w ięcej niż 
półtoragodzirena gra...

W i.ticając do m eczu „Pogoń — H asm onea", 
stw lrrdżić  należy, że  akicii tłum ów  boisko „Po­
goń:" Jeszcze nie oglądałoi A pielgrzym ka na 
boiślco b y ła  zaiste nader uciążliw ą! myśl 
przepięknej zasad y ' „naj bude, tak buwafo*' wzb - 
la ły  się na -drodze stryjskiej takie sam e tum any 
kurzu, lak w  lipcu i is; eirpm u, nasuw ając przez 
p ro s tą  analogie myśl o  tum anach, k tó ra  y  (tak 
jest, n c  ,,k tó re"...) a Ciąg dalszy zechoo s ołye 
ła skaw y  czytelnik dośptewać. da śp iew ać nic 
mogę, gdyż ku rz  w czora jszy  czuję jeszcze w 
gardle. __

P rzeb rn ąw szy  szczęśliwh: na górę s tw k rd z i-

łem  z ż y w ą  p rzyk rość '? , że  m elsea nak żn e  tia'- 
sżej redakcji były  zajęte. P oniew aż zaś i krzesła  
żadnego do dyspozycji nie bylojg więc s tdząc  
,.a rcy v .y g o d n e"  na belce przegradzającej d.iriu lo­
że, pisałem  w pierwszm  połow ie pcnfźsze spra 
wozdanie. W drugiej połow ie — uzyskaw szy  
dzięki uprzejm ości znajom ych — wygodnie (no i 
w m rk m  sąsiedztw ie!) położone m iejsce, mogłem 
już le j/e j śledżrć zaw ody, co  jednak zupelnk-, te ­
mu n c  pnzeszkadza,, ze  u p rze jm oścą  obu klubów 
w zględem  p rasy  jestem  w istocie nader zbudo­
w any! ■ —

Jednak  bez żółci i go ryczy  „jak to było — 
o pow em  ":

W ięc w p ierw szy  kw adrans®  gry  m ała H as- 
mouea niezaprzeczoną tak tyczną przew agę, u w a­
runkow aną korzystnym  kleiżinkiem w iatru. D rug' 
kw adrans p rzy rró sł już grę  b a rd z e j w yrów naną, 
a ostatni kw adrans p ierw szej po łow y sta ł już 
pod znakiem  „Pogoń '"

Po  przeihwie uzyskuje „Pogoń" p rzew agę 
przygniatającą i k liru je tak fycsn  ę  grą  — łem  
łatw iej — żc już PO' p ierw szej braum e zapano­
w ała w druźyn 'e  Ilasm.onci dezorjeutacia, k tóra1 
się po drug ej zam ieniła w chaos, tum sm ętric j- 
szy , ze u jaw niający ponadto  znaczne zm ęczenie 
eh nżyny. N a'lepszym i w di użyn "e Hasinnuei byli 
Obrońcy t)' Schnę d -r , Ciotif.-.sdicmcr m iat m ow ehty 
i a rdzo  dobre, p.tzdważitó': “ednaik w defcńżyw ie 
■\tak Hasmonc! ciirom al, w skutek  nonszalancj 
(iście o litrtjg l^k i^  M oorą. - W cism anu obron ! k :l 
ka' 1-icbeZ'p’ccznyeh strza łów  z.uakonkcic.

W  driiżynie Pogoni uderzała  piękna k o m b n a- 
cyiica, gra  napsdii — zw łaszcza  w drugiej poło­
w ie — wobec apartej defenzyw y1 Hasmouei. Tfitn- 
ke i Gulicz imacowali bardzo  skiadufe( p 'c tw szy  
-:ktadn.:i«j niż d ru g ) . O learczyk  b y ł lepszym  od 
G iiibartowsk cgO', choć oby j ob ro fk y  mieli w pier­
w szej ppłowie m em u rty  b a rd zo  sfabe, spowodoc 
w aue niezaw od‘n'e nerw ow ym  charak terem  gry. 
G or!:iz zbytniej p racy  nie miał, a jednak przez 
k lk a  cijtskbownycli chwytów: uw ydatni! jasne/
sw ą waintoiśjC. —

PublilcznóŚE koncentrow ała sw e za in teresow a­
nie ritófe} we wz-rfika nie w w ym ow ie, stąd  też 
zaw ody  m iały dość spokojny przebieg.

P rzeb ieg  g ry  by ł n as tęp u jący ' '-

P C C O N  IfA S M O N C A  3:1 łO-1),

H asm onea proavadzi praw em  łfc zydlem  
Sseucrina-nn dostaje p  tkę — strza ł w ouf. W  3-e- 
muiuclc atakuje Pogoń tró jkę śro d k rw ą , B irn - 
bacli uw alnia, pitka* idrtie na prawe- sk-zydio , P m - 
dbr ceutiinije, S leuerm unitow i zwstawiwic o lp c -  
w 'edn :ą ilość czasu  do nastaw ienia się - ostrego 
strza łu  w ynika iuż w 5-t-ej nknucie j-e rw sza  
bram ka dia Masmonej',

Atak Pogoni podryw a się do c-rergc^ncj 
aKcji foul R cdlora, rzu t w olny, p tk ę  olc/e-ra na­
padow i 1'ogon i S-ciineider.

W  --m ej tulnucic ś .r z .la  B;rcz słabo  za chw i­
lę w strzym uje O learczyk a tak  I nsir/m cb Foul 
R cdiero1, rzu t w olny obro tnen j przez  li  r io„- 
cba II. ■- _

W  10-tej minucie centruje dobroć S lo im ck , 
Garb cń dostaje ]«j'kę, loul Re-dlerv, rzu t wo tiy 
zostaje siraelowy prze-z Pairkego  w c u  

-  43-4:a im niutą p ierw szy  c o rn e rą  dla li.i>.rnęnei 
nie w yzyskany.

Za chw ilę jest już. a tak  Pogoni 'pod b ram ką 
Ilasm one), Isc-z sy tuacia  pozostaje m ow y'zyskana 
w-skutek przeszkód staw ianycłi sobie naw zajem  
p rzez /f-raczy  Pogoni.

D wa cę rn e ry  dla P ogoń ' j r '  i 17 minuta), w  
następnej minucie chw y ta  G orlitz s trz a ł b teu e r- 
mana. Za chw dę prow adzi Pogoń praw em  sk rzy ­
dłem , SiofieSki centru je, 13au;ch strzel., tuż nad 
poprzeczką. Jedna szansa w yrów nania dla i  ogo- 
ni in 'nęla, a i tak  g ra  dęiiżyn.j, jak  i s.-lny w ia tr  
p rzychodzący  z pom ocą Hasmomei w ystaw ia  
nerw y  zw olenników  Pogoni na ciężką próbę.

• '2:1 m inuta: ręk a  R ediera, w olny rzu t. piłkę
odbiera GarbiMiiowd Schneider. W  23 min. oy.y- 
w iona dyskusja publiczności na w dzięczny tem at 
coriier czy  cut, rozstrzygn ię ta  w reszcie przez sę ­
dziego na korzyść  outu.

W  24 minucie z kom binacji S łoneck i—Gar- 
bień—W acek, s trze la  ’tbir ostatni, lecz W eissm an 
broni przytom nie.

H asm onea atakuje lew em  skrzyd łem  i po do­
brym  driblingu strze la  B im bach U w out. N asię- 
ru ją  dw a co rnery  31 a Pogoni, dragi' został s t rz e ­
lony przez  Sloneckiego w -out.

W  32 mm. zagraża  Szabakie-.v-cz pow-ażnie 
bram ce p rz :v iw nika , już zdaje się, że Pogoń m u­
si w yrów nać , w  tem W eissm ann broni w ost it- 
niej chwili w ykopem . Za chw ilę s trze la  B :ru- 
bach I. w out. Nastęim je trzyiyiiniićowe oblężenie 
b iam ki 'Hasm onei zakończone strzałem  Szabakic- 
wdeza w- opt. W  39 min. pudtuje W aaek, Słu­
peckiem u nie pozw ala za chw ilę Strzelić p rz e ­
szkoda jv- ’ postaci dw óch obrońców  i dw óch po- 
•moćmkóryy W  42 m '„ . doskórtały strzrd  Szaba- 
kiew iuza dobrze  schw j tany  pr - ; b ram karza  
Has,nomu. Jeszcee jeden w olny dla Pogoni ob io- 
nlony przez R ediera , a tak  dw ójki 'S teu e rm an n — 
B im bach unicestw iony . „ośobiście" p rzez  Oórli- 
tza  i pH rw sza połow a kończy się 1:0 dla Ha­
smonei.

W rażen ie z p ierw szej po łow y: P rzew ag a
Hnsmonbi ujaw niona bezsprzecznie z początkiem  
g ry  i w-spomaganu w  dudatku korzystnym  kie­
runkiem  w :atru , ustępuje po p ie rw sz im  kw a- 
dransie bardziej p rz«n i|B m e.i, spoistej a i ener­
gicznej g rze  napadu Pogoni. Obie Jinji pom ory  
pracu ją  w ydatnie, Schne.der doskonale, słabiej 
już Sehreier.

O brońcy Pogoni mniej ofiarni niż obrońcy  
Hasmonei. G ra ostra , am bitna — w pierw szytn 
kw adransie  nerw ow a i chwriami nieobliczona li­
nie obliczalna. W  ostatnim  kw adransie  g ry  p rze ­
w aga tak tyczna Pogoni.

Po  przerw ie  p rzew aga Pogoni staje się już 
przygniatającą. W  4 minucie w ynika z pojedynku 
S tonccki—C lireier p ierw szy  coruer w tej potowdc 
g ry  .A taki Pogoni rozbijają srę jednak o doskona­
le ,g ra jącą  obronę i pomoc Hasmonei, w  k tó re j 
spokojem  w yróżniał się B im bach II a uporczyw ą, 
zaciętą  p racą  jSchneider. Dwa s trz a ły  W acka 
idą w out. S ehre ier zawdnia w 13 min. drugi 
rzu t z rogu. W  lo min. chw y ta  G órlitz strza ł 
B teuerm ana. Zderzenie R ed ler—G arbień a już za 
chw ile zdobyw a W acek w 18 min. w yrów nująca 
bram.Kę p rzy ję tą  bu rzą oklasków . Jeszcze jeden 
co rner dla Pogoni obroniony przez  G otcesdiencra 
w 23 min, Lecz Pogoń nie rusza się łuż p raw ie  z 
potow i' Hasmonei. W  25 min. s trze la  B atsch  
z podania Szabakiew icza d rugą bram kę, k tóra

i
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c) Zniżenie ta ry f kolejow ych m iędzy Polską 
a Rum unią. W  maju, czerw cu i lipcu 1924 odby ty  
się m iędzy Z arządam i kolei polskich i rum uń­
skich konferencje w e L w ow ie i W arszaw ie  w 
sp raw ie  zniżenia ta ry f kolejow ych, k tó re  m iały 
w ejść w życie 1. s.erpn ia  br. Istotnie m iały  n a ­
stąp ić  znaczne zniżenia dla w yw ozu drzew a i 
zboża z Rtimunji do i przez Polskę, iakoteż dla 
dow ozu w ęgla, żelaza, m aszyn żelaznych i e lek­
trycznych , oraz dla w yrooów  rękodzielniczych i 
szk lą  z Polski do Rumunji. Polski Z arząd kolejo­
w y w y pracow ał p rzep isy  now ych ta ry f i p rz e d ­
łożył jc kolej, w ładzom  rum uńskim . W ładze 1e 
n a ły  się zająć przetłum aczeniem  -i um ieszcze­
niem ta ry f od granicy  polsko-rum . do stacji ru ­
muńskiej i odw rotn ie . Polskie w ładze kolejow e 
w y p raco w ały  z początkiem  sierpnia 1924 taryfę, 
nad k tó rą  ślęczał przez 4 tygodnie dniem i nocą 
cały sz tab  urzędników  celem ukończenia tej p ra ­

cy  w omówkmjTn terminie. N atom iast nie d o sta r­
czy ły  w ładze-rum uńsk ie  kolej, aż do dnia d z ,s .ij-  
szego dyrekcji kolei w Sanisfaw ow ie tłum aczenia 
wzgl. s taw ek  frach tow ych . T elegram y w ystoso ­
w ane przed kilku jeszcze tygodniam i ze strony 
Jy reke ji stauisł. i M iirst. kolej, w W arszaw ie do 
B ukareszlu , pozostały  bez odpowiedzi. P t zez ta ­
ką opieszałość w ładz rum uńskich ponoszą s t ro ­
ny in teresow ane w Rumunii znaczną szkodę, po­
niew aż nie m ogą w yw ozić zboża ze starego  i 
now ego zbioru przy  tak w ysokich s taw kach  ta ­
ryf, podczas gdy* przy  zastosow aniu now ych ta ­
ryf, k tó re  w vdal Z arząd  polskich kolei, a k tóre 
gotow e są od wielu miesięcy', w yw óz b y łby  :roż- 
l!lw y. Jak się dow iadujem y, zw róciły  się in tereso ­
w ane strony  rum uńskie do m iarodajnych czynni­
ków ctle iii p rzyspieszenia p rac  nad p rze tłu m a­
czeniem w m owie będącej taryfy .

Pogoń uzyskuje prow adzenie. Następują dw a 
c o rn e ry  dla Pogorr, jeden mniej niebezpieczny 
s trz a ł Słoneckiego, jeaen w ięcej ' n iebezpieczny 
S zab ak itw icza  w 35 mm. dobrze schw ytany  przez 
W eissm ana. W reszcie  w 39 minucie z podania 
Szabak iew tcza  uzyskuje W acek „główką*' trze - , 
cią b ram kę dia sw ej drużyny'.

T rzy  rzu ty  w olne dla tiasm onei i g ra  koń­
czy  się zasłużonem  zw ycięstw em  Pogoni.

S tosunek cornerów  9.1 dla Pogoni
Sędziow ał —  zupełnie z re sz tą  na w ysokości 

poziomu lw ow skiego —  p. Ziem iański z K rakow a.

POLONIA (P rzem yśl— CZARNI 1:0 (0.0).
Po zw ycięstw ie  odniesionym  ubiegłej niedzie­

li nad H asm oneą zaw iodła d rużyna C zarnych  w 
P rzem yślu . G rający  szkielet d rużyny  tw o r/y li : 
W innicki, doskonale usposobm ny Kmlciński, Ha- 
wling i obaj sk rz y d ło w i R eszta  drużyny  nie od­
pow iedziała sw em u zadaniu, stąd  też wyiiin by ł 
odpow iedni, w zględnie dla C zarnych  całkiem  nie­
odpow iedni. Zw ycięską Dramkę strze liła  Polonia 
po rzucie z outu przy  pom ocy W itkow skiego na 
10 minut p rzed  końcem  gry .

S ędziow ał dobrze  p. D ecow ski.

LECH! A— RFWERA 1:1.

SPARTA—POGOŃ (Stryj) 4:2 (2:2).
Z aw ody  rozegrano  o godzinie 10 przedpołud­

niem na C ytadeli. Mimo w yższości technicznej 
Pogoni stryjskiej", osiąga S p arta  g tą  energiczną 
ładne zw ycięstw o . Sędziow ał p. Schargiel.

LUBLIN.
Pogoń II.—I.ubłlnlanka 2:1.
Pogoń II.—Reprezentacja Lublina 1:1.

3 PUŁK LOTNICZY MISTRZEM ARMJ1.
W arszaw a. W  finale zaw odów  w pitkę noż­

ną  o m istrzostw o  Arinji między' 3 pułkiem  lotni­
czymi z  Poznania a  28 p. strzelców  K aniowskich 
z  Lodzi zw ycięży ł 3 pułk lo tn iczy w stosunku 
140 zyskując ty tu ł m istrza.

WARSZAWA.
Folnnin— Warszawianka 4:1.

KPAKÓW.
Cracovia—W aw el 2:0.

LEKKA ATLETYKC  
Memorjal śp. W olskiego.

W  sobotę 4. października odbył się na boisku 
Pogoni pięciobój lekkuatle tyczny  o nagrodę w ę­
d row ną u tw orzoną ku czci śp WolsKiego — jed­
nej z niezapomnianej pamięci ofiar mordu zło- 
czow skiego,

Z dobyw cą nagi ody zosta ł p. W acław  Kucliar, 
l.tó ry w czie rech  konkurencjach zdobył p ierw sze 
m iejsce i na podstaw ie sw ych w yników  zw ycię­
ż y ł nader łatw o.

S ta re  to dzieje, ż.e gdyby  nie piłka nożna 
m ógłby p. W . K uchar odnosić c a łk :em inne je­
szcze zw ycięstw a w  lekkiej atletyce... no ale o 
tern kiedyindziej.

Pocieszającym  jest fakt, że od kilku tygodni 
nie m ija żadna sobota i niedziela bez zaw odów  
lekkoatle tycznych .

W yniki poszczególnych zaw odów  b y ły  na­
stępujące:

Skok w dał: 1) K uchar W . 595 cm .; 2) P ią t­
kow ski Z. 19-5 cm .; 3) K micikiewicz 496 cm.

B ieg 200 m .: 1) K uchar V/. 24.5 sek , 2) P ru- 
g ar 25.9 sck.!?3) Skalski 26.4 sek.

R zut dyskiem ; 1) B aran  36.73 hi.; 2) Kuchar 
28.55 im. 3) T yski 24.81 m.

R zut oszczepem : 1) K uchar W . 37.00 m.;
2) W ójcik 31.08 m.; 3) L adenherger 31.00 m.

Bieg 1500 ik.: 1). K ućhar W  4:37.4; 2) P ią t­
ków J : i  E. 4:48.2; 3) Skalski 5:03.1.

S ta rto w a ło  ogółem  13 — w szyscy  z Pogoni, 
na podstaw ie ustalonych w arunków  m em oriału.

Ogólna klasyfikacja dala  w ynik następu jący ; 
1) K uchar W . 2744.87 pkt.. 2) B aran  1959.90; 3} 
P iu g a r  1615 33; 4) P ią tkow ski E . 1536.85; 5) P ią t­
kowski Z. 1408.u9; 6) Skalski 1306.06.

O kręgow e zaw ody jesienne przysposobienia woj­
skow ego w pięcioboju żołnierskim  

o d b y ły  s!ę w  dniu w czorajszym  p rzy  udziale 
30 zaw odników  i d a ły  , w ogólnej klasyfikacji na­
stępu jące  rezu lta ty :

1) P rzem ysław sk i Zbigniew  (Sokół—Zło­
czów ) 30 p k t ;  2) K unczyk D jonizy (Zw iązek 
S trze leck i—L w ów ) 31 pł-1.; 3) R am ak W la d js ła w  
(Związek S trzeleck i—Złoczów ) 36 pk t.; 4) P a r-  
ty k a  Eugeniusz (ZUP) 37 pkt.; 5) N aróg Roman 
(Sokół II—Lw ów ) 38 pkt.; 6) G rochow ski Alojzy 
(Sokót II—L w ów ) 43 pkt.; 7) K upczyk Eugenjusz 
(Sokół—Kamionka Strutn.) 43 pkt ; 8) Euss R u­
dolf (Sokół—K leparów ) 50 pkt.; 9) Feja A rtu r 
(ZHP.) 51 Pkt.

W  skład  pięcioboju w chodziły  następujące 
zaw o d y : strzelan ie  do tarcz; bieg na 100 m., skok 
w dal, rzu t granatem  i chód na 3 kim.

tylko w  niedzielę i św ięta, a!e i w  dnie pqfc 
w szednie, szum ow iny bowiem  są od pewne* 
go czasu  stale p rzy  dobrych hum orach.

I tak jakiś ulicznik rzucił w czoraj nie­
w iadom o z jakiej p rzy czy n y  kamieniem na p, 
Tad. Szym ańskiego i zranił go tak ciężko, ź& 
m usiało mu pom ocy udzielić pogotow ie ratun­
kowe.

Inny w eso ły  obyw aicl S tan isław  S am ara  
w ylał na g łow ę ukrop Julianow i Pastuchow i.

Nieznany „w róg“ zranił nożem w  głow ę 
rzeźnika Antoniego Jabłońskiego, k tórego ode 
słać musiano do szpitala.

W  tesiauracji L aksera  p rzy  ul. Janow ­
skiej stoczyli bój zażarty  m iędzy sobą F rancl- 
szęk Prokopow icz i Jan  Nickiem. Obaj na tern 
źle "wyszli, p ierw szego bow iem  oddano do 
szpitala, drugiego zaś. .do aresztów .

W  czasie jak ie ś  bójki odnieśli rany  od cici 
sów  nożam i iyv g łow ach Jan  N ykacz i Tekla 
Omroz.

A w tmturę z poncją w y w o ła ł Józci M ar­
ko, chcncj'„odbić“ kochankę sw ą, przyłapaną* 
ze w zględów  m ilitarnych. Oddano go do a- 
resztów . -

W m ieszkaniu dr. E gatsteina w yw ołała  ' 
aw an tu rę  H elena Tom aszew ska i chciała w y ­
bić w szystk ie  szyby , za co pow ędrow ała  d<j 
areszftj.

A resztow ano rów nież za aw an tu rę  na ut 
K aźm ierzow skiej Franciszkę Blccher i Natalię 
O w czasz. Za podobne czyny na ul. Legionów  
aresztow ano Jadw igę C zerw ińską.

Juljana B atorego zam knięto za opilstwo^ 
!za k tóre  dosta ły  się za k ra ty  także dwie le­
ciw e niew iasty . Jedna z nich spaia w bramie 
p rzy  ul. K asztelańskiej, druga leżała, nucą! 
sobie piosenki, w  rynsztoku  na ul. W odnej, 
Jedne nazyw a się Anna Bieda, druga M arja 
Indykow a.

(rs) W ypadki ulicznych bójek i krw a­
w ych awantur są  na porządku dziennym  nie

—  Pon chciał s.ę zapewne widzieć 
z mają córką ?

—  Chętniej, łaskawa pani.
(„Le R ir c \ )

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKO WNICKt 

Odpowiedzialny redaktort t|
J02EF KRZYSZTOFOWICŁ
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P r . a .  NAPEŁ
tralną) o rd y n u je  od  8 — 9 i od  1 2 — 6. 26355

Długoletni lekarz z 23-ietnią p rak ty k ą , b. 
sekandarjusz szp't. pow szech . 26270

la •
przyjmoie w chorobach p « \ i c ,  s e r c a  

i  Ź Ś o ią d K a  od godz. 9—11 i 2— 5.

ni. Sobieskiego i. i§, I a
S o e c ja lis tk a  ci orób s k ó r n y c h  i w enerycznych
j b ^ r .  Z a O f l a  W i ę  r 5  e> 2 ?
powróciła  i*órdynuje od 12—1 1 3—5 J a n o w ­
s k a  2 6 .  K osm etyka lek arsk a , u su w an ie w ło so w  
e lek tro liz ę , brodaw ek , plam , znam ion . 26169

S p e c j a ł l s t j  chorób  skórnych 1 w enerycznych

B r .  G 8 L E S T E M  L S T i
O rd. 10—12 i 2—5, K r a a s e w c k l s g i )  3 .  26168
Specjalista  chorób skórnych i wenerycznych

•  , -  l a s . -  is is a  a & w t Ł i h a m  $
I k o w r ó c i ł  i ord. Lwów, ul. K opernika  12. 25932

Specja l ista  chorób  sk ó rn o  wenerycznych

Ir. lino t a t t  S f e

am eryk ań sk ą , w ę g ie r sk ą , ru m uń sk ą  i 
k r a jo w ą  sp r z e _  ije h u r to w n ie  i d e ta ili-  
cz n ie  p o  tan ich  cen a ch  z  d o s ta w ą  d o  

d om u  3685
N O W O  O T W O R Z O N A  FIRMA

t » F S
Lwów, Kazimierzowska 20

Z D O L N y  Z A M O Z N y  D O D R Z E  
W P R O W A D Z O w y  a  k l i j e n t e l i

>5łMSfaiiiiltl
poszukiwany do dużego młyna w Ju- 
gosław;i. Oferty sub: „Muhlenverfre- 
te r  V, 86“ do : Interreklam d : d. 
Zagreb, PaImoti8eva 18. 3682

9

S Z A F O W Ą  p o s a t iS s is je  3708 
B flK K  U O L m O ^Y , IiK riw * K o ^ i s l k a  Z ł

p iszącej b ieg le  na m a szy n ie  z p r a k ­
ty k ą  b iu ro w ą  —  p o szu k u je  firm a

B r a c i  D  ’Z r  i n n c 8  osą- i c y ,  F r a d r y  8 . 
Z g ło s z e n ia  ty lk o  o d  4 — 6 p o p o ł. 26295

M 2jW 9 jWifU dli [iKSiltJń E  I f J
je s t  ri o ja w y d a  ia o b ecn ie  b roszu ra . Z najdują s ię  
w  niej liczne d łu g o le tn ie  d o św ia d c z e n ia  o m a w ia ­
jące p o w sta w a n ie  i le c z e n ie  c  erp ień  n erw o w y ch . 
W ysyłam  tą e w a n g e lję  zd ro w ia  zu p e łn ie  darm o  
k ażd em u , k to  sią  o to  z w r ó c i p o d  p u d a n y m  p o ­

n iżej a d resem .
T y s ią ce  p ism  d z ięk czy n n y ch  św ia d cz y  o  sz c z e -  
sjólnem  p o w o d z e n iu  tej L rz in fera so w n e j i su m ie n ­
nej pracy  b a d a w cze j d la  d ob ra  cierp iącej Iudz* 

k o ś  1. K to  r.a leży  d o
l i c m y c h  s i e i  e g ó w  { h c r y ^ h  n u  i ł i r w y
k to  cierp i na rozd rażn ien i" , o b a w ą  p rzestrzen i, 
o s ła b ie n ie  pam iąci, n e r w o w e  b ó le  g ło w y , b e z s e n ­
n o ść , za b u rzen ia  żo łą d k o w e , o g ó ln y  ro zstr ó j, 
c a łk o w ite  lu b  c z ę ś c io w e  o s ła b ie n ie  cia ła  i in n e  

n ie z lic z o n e  c ierp ien ia
m u i l  ac  n i e  j - r r o w - i d z ! ' ,  m o l a  o d g a n i a -  

j ą c q  t r o s k i  k s I ą t e u K ą  !
K to  ją u w a ż n ie  p rzeczy ta  n a b ierze  u sp a k a ją ceg o  
p rzek on an ia , zc istn iej"  p r o sta  d ro g a  d o  zd ro­
w ia  i r a d o śc i ż y c ia ! N ie  czek a jc ie  w ię c  i p iszc ie  

zara z  dzisiaj ! 5793

U S n u k  Berlin, i  0. iimlrcliplif? 1 Alt. w .

SEN ZA C JA !!!
H U P S L l I ^ Z l l  D A M "
m i e w e  s k s h s

. p ©  ' . j - 7  7 . 1 P ,  żm
daje w  zam ian  za  zu p ełn ie  s ta r e  n ie z d a tn e  fa so n y  
przyjm uje te ż  d o  p rzerab ian ia  po c en a ch  n a jn iższych

F A B R Y K A  S A P E L U S J T

3 3 S M  Lift. ul. SMitfi 3.
3720

o b e z n a n y  z  w sz y stlc ie m i g a łę z ia m i
Im-1I c&*uć

a b s o lw e n t  wyższej szkoły handlowej, z roz­
ległą praktyką w kraju i zagranicą, zeuf.-nia 
godny, władający językami krajowymi, nie­
mieckim i francuskim, poszukuje odpow ie­
dniej posady na kiarującem stanowisku 
w pierwszorzędnej firmie. Referencje i świa­
dectwa na żądanie. — Oferty pod „Pierwszo-
szędny* do Administracji „Wieku Nowego".

36316

Ł A S Z -C -Z J C  2568*
K O S T j U M ł

‘SrCrKSftK U A M S U t S
w y k o n u je  p ie r w s z o rz ę d n a  p r a c o w n ia  p o  z n a c z n ie  z n i­
ż o n y c h  c e n a c h  or.-.z S z k o l ą  k r o ju  n a jn o w s z . sy s te m u ,

ARfani fc®ŚiJi8*s£l i ians?s!
ul. ghgiąaBgyzny 5 1 p. róg ul. flKaflBipiBkigj. 

iSaP,2!5?ll£ k a& kyrC B C gjne ł
4 ^ 0/« s a n i e  j
c i i  w sz ę d z ie  ty lk o  nt . , 

S ;b ie s k ie g c  21 - h
Ł óżka sk ład an o  w ra z  z  m ai.eracem f K an ap k i d c  sk ła ­
d an ie, M atsrje  m eb lo w e , D rylich , F irank i, K apy,
C h od n ik i, N arzu ty  na ~ O tom an y , S ien n ik i, i t. p. 
p o le c a  zrwr.a z ta n io - ( 3  BLU «  1-4*
-,ci i so lid n o  ic i llrm a a S a  Bt I
L w ó w ,  £ C B 3 £ 8 r .! C G O  2 1 .  - P . T . U r z ę d n i­
k o m  i tp . D O G O D N Y  K B E D Y T .  *3721

s > y i s t

»  mm.
( s i a t K o t . /  i  i l r s s S o w y )  r u t y n u w a n y  

Z J ł u g o t a t n l ą  p r a K t y H ą  3718

p o t r z a b n ^  ©c3 S -ir f tE .
O ferty : .G ra fik o n " , W a rsza w a  M a rsza łk o w sk a  131

a b s o lw e n t  a k a c e m ji m ód  p a ry sk ich  i d r e z d -ń sk ic h
u d z ie la  lek cjo  k t o j d  d a m s k i e g o  w a  L w u w la
G lin iań sk a  14 M eto d a  ła tw a  i p ra k ty c zn a . 8o89

.ia łóżka, Narzuty, Koce, 
Kołdry, Msteraco, Tapety, 
Dywan/, Linoleum, Ceraty, 
i materja mablowo p o lec a
fi puJniisżfiS cenach zghłail ^Sui»-

iUBISS.Leti, tLScbiukiego 2.
26357

Zarząd domu więziennego we Lwowie, 
Batorego 3, zakupi większą ilość mąki ży- 
tnio-razowej 89%, fasoli, grochu, ltaszy hre- 
czanej, jęczm iennej, pęcaku, Oferty w nosić  
do 20. paidzierniKa 1924, godzina 12 w po­
łudnie, w zamkniętych kopertach, z dołącze­
niem próbek.

Zarząd udzieli ustnie bliższych infor­
macji; 26321

P O W I E Ś Ć

Kćfli Osltis OaarNtni
w wydaniu „Bibljoleki Pow ieści 
„Wieku Nowego" do nabycia w 
Administracji Lw.ćiw ul. Sokoła i 

po cenie

1 z i p .  T S S
P< rto p o .c c o n e  35 g ,o = z y . —  W ysy łek  

za  za liczk ą  n ie  u sk u teczn ia m y .

PP
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GUERLAIN, HOUBIGANT, ROGER & GALLET, CHERAMy, PIYER, B U C U , G O D E T iin n e 
w e  '?<aKouach i ZTl ,̂ 'Vi7r2ąa.g'e^ p o  c e n a c h  in a cZ Ł ie  ^ R ifon ycft tar^ądza

RFU>fERJJK-a * BOBU Im*m® Ł_ f l M« r «
0 , mm

l i r #  W 11
a * n 9 Ł

i irrfferj’ wtMte 
lei do ojMo

PANNA ido m ag azy n u  S ta n is ła w a  A bla
zjiajdz-Mj um ieszczen iu  —

L eg ionów  U  — 
26104

fcretii R J i l n i i i i a  ss?bkj i tania. 2832

fanki!
p rzerab ia  fachow o na 
n ajnow sze fa so n y  ly lk o

■ h f a ' ; s v  t o hfinka kapitela

pl. Plarjaslil b. 
u?. K a z Im is^ z o w sH a  ZS 
ul. Kra. GU;iik< 2§. 
ul. Gródecka 7Z. 
ul. baiincta 2 26370

P O T R Z E B N Y  s łu ż ą c y  b iu ro w y  P o lak , zw inny  do  s p r z ą ­
tan ia  j. p o s łu g  d o m o w y ch : Z g ło sić  s ię  w  k ancelarii ad ­
w o k a ta  D ra  K az im ie rz a  S tn  sso n a  — ul{ca K opernika 
N r 30, 111: p ię f ro  — 26114 *

SPA W A LN IA  firm y  N agó rsk i ,* P ła te k  p o szuku je  dwu 
S PA W A C ZY  do m n ie jszych  ro b ó t;  Ł y c zak o w sk a  108 25873

S LU SA RN IA  p o szuku je  uczni do p r a k ty k i :  S zew czenk i 7 ;
— — — 25303

! BIEDNĄ s fa r s z ą  sam o fn ą  k o b ie fę  p rzy jm ę  do d z j tc i  — 
Zgłosz-enja u ljca  Zielona. 5, sk lep  k o rzenny  26185

zniżani!
O t o m a n y  g o b .  3 0  z ł .

„ p l u s z o w e  4 5  .  
K a n a p k a  s k ł a d a n a  3 9  „ 
W k ł a d  3 " r ę ż y i . o w y  2 3  ,
3  p o d u s z K i  z  t r a w y  

m o r s K . e j . . . 3 5
Ł ó ż k o  z  m a t e r a c e m  
w s z e l k i e g o  s y s t e m u  
P o r t  je  r y  . .  . . 1 5  „
F i r a n k i  o d p » s o w a n .  1 5  
C h o d n i k i  m e t r  o d .  1 .9 0  
P a r a  k a p  . . . 1 4  ,
N a r / u t y ,  M a t e r j e  m e b l o ­
w e ,  D y w a n y ,  C e r a t y ,  L i ­
n o l e u m  i K a r n i s z e  i n o s i ę ż .  
p o l e c a  z n a n a  z  t a n i o ś c i  F - a

Ę ,  H O R E f i B Ł i T
LBróiy, E r a js r s n u s k a  5.

2 9 6 3

j m i i i t i u  ^ j
do nie w ie lk iego  g o sp od arstw a  na w si potrzebna  
zaraz. Z g ło szen ia  L ów  L it noada 69. 3722

A LEN  i1 rozw ozic ie ! d b rz e  w p ro w a d zo n y  (chrzcścijaiiuni — 
zo s ta n ie  z a ra z  p r z y ję ty  do fab ry k , n ap o i b ezalkoho lo ­
w y c h , Z g ło szen ia  u l, P ro w ia n to w a  8 (boczna B e m a ) : 

-------------         26214
PANNY um iejące  szy ć  zn a jd ą  za jęc ie  w  p raco w n i1 k ra ­

w a tó w  L . P a rn a  L a ć # -  S łoneczna 4; 26221

SŁUZĄCELl um iejącej g o to \ i_ ć  z  dobrem i św iad ec tw am i 
po szu k u je  się  n a  b , d o b ry ch  w aru n k ach  d la jednej oso— 
uy  w® L w o w ie ; Z g ło szen ia  p isem ne do A d m jils ti acii
W tek u  N ow ego pod  „1923“ ; 26229

P IA N IS T Ę  do ta ń c ó w  (p rjm a  visAa) s ta le  a n ra g e m e n f na 
w iec zo ry  — p o szu k u je : In s ty tu t ta ń có w  N iem czynow — 
s k ;cg o  p lac H a k k j 12A godz, 6—8 w iec zó r. 26231

SAM O DZIELN Ą  m odm arkę p rzy jm ie  z a ra z  E , O eppert -  
F re d ry  9 ;  — ------------. 26266

ni na i m  i iw

sprzedajs Cukrownia u; Rtiafierawls 
z dostawą.

3386

KUCHARKI dochodzące] p ó m u k u ję , Z g ło sz en ia : D w ern i—
ctóiego 1. 1. p . na lew o  godz 1—3 ;  26277

POHlRZEBNA dochodząca  n a  p ó ł dn ia z w ik te m ; F re d ry  8 
III. p. d rzw i 8 ; ------  ------  — 26304

P O S Z U K U JE  m łodą dz iew czynę  do w sz y s tk ie g o ; S zy m o —
now icza 1, 9 W illa ;  ------  ------  26294

B U C H A L T E R  (k a )  ru ty n o w a n y  (a ) z o s ta n ie  p rz y ję ty  ( tą )
na ca łodzienne za ję c ie : W y c ze rp u ją co  z g ło sz th ia  z  po— 
d an iem  w yso k o śc i w y n a e ro d z d n ja  f referencjo  p rzy jm u je
do 10 w rz e śn ja  A dm : „ S ło w a  P o lsk iego '*  pod H U R—
T O W N IA  — — — — 26160

KRAW CZYN1 ty lk o  p ie rw szo rzę d n a  i ukw alifik o w an a  s :łn
z o s ta n ie  z a ra z  p rz y ję ta  ja k o  k ie ro w n ic z k a : P ra c o w n ia
suk ien  „ M a r ja “  p lac  M ariacki! 7  III, p : I I :  s c h o d y ; 26049

6—8 S T O L A R Z Y  ręcz n y ch  1 m aszy n o w y ch  p rzy jnC e na­
ty c h m ia s t na w aru n k ach  w ed le  um ow y S k a  d z ie rżaw n a  
Z a k ł: P rz e m : daw nie j J :  L e w iń sk i, ul. P o to ck ieg o  58 — 

— — -  — — 25923

ZD O LN EG O  b u c h a lte ra  (k i)  d o  p row adzen ia  k s iąg ko ­
respondencji hand low ej n a  za jęc ie  p o po łudn iow e p o szu -  

.K O I

KUCHARKĘ p rz y jm ie  ros-tau ra c ja . C za r  m ekk tego  10 26352

ZDÓbńEĆD BUFETOyBCfl
p o s z u k u j e  f i r m a  F .  S K o s  o d e c H i  
L w ó w ,  u l .  K i X i n s K i e £ o  1 , Ą>, 20323

ZD O LN E m a sz y n is tk i do pończoch  \ sw dj«Jró w  — z o s ta n ą  
z a ra z  p r z y ję te :  UF ca  PVow!iantcw!a 8  (b o czn a  B em a)

— — — 26314

P O S Z U K U JE  s ię  panny  In te l: do  d w u le tn iego  d z ieck a  na 
w y ja z d : Z g ło sz en ia : Z a rw in ce r, u lica M iłk o w sk :e g c  7 — 
m ied zy  4 —3 — 26337

SŁU ŻĄ CA  do w sz y s tk ie g o  z  g o to w an iem  p o trz e b n a : U lica  
M /ko ła ja  11. d rzw i 11 — ^  26336:

D ZIEW CZYN K A  dicl nauk? h a f tu  i k raw iec zy zn y  p o trz eb n a
M ikoła ja  11 — 26335:

D O CH O D Y  ko losalne In te lig e n to m  m ia s t p ro w inc jona lnych
zapew niła rozpow sziechn icu je  am icryklańskłego w y n a fa z k u : 
W zory  w y sy łam y  no r trz y m an iu  1 z ł :  35 f ra n k o : — 
M agazyn  S T A D IO N  L w ów , 3 -g o  M aja  17 26331:

P O S Z U K U JE  S’’q n a  s,fałc uczoiw ej o so b y , m łodej do to — 
warzysifjw a i p osług i p rz y  s ta ru sz c e , Z g ło szen ia  o sob iśc ie  
ty lk o  z  p o le c e iia m i od go d ź : 2—3 p o p o ł: —  utte*
P o to c k ie g o  1: 31/1 : na  p ra w o  26328:

P O K O JO W A  z doskonałem u św ia d e c tw a m i i po lecen iam i 
n afychm iiast p o szu k iw an a : U je jsk iego  8 A, p rę tro  na 
p raw o , n ijęd zy  g o d z : 2— 4 26325

1 N T R O L IG A T O R K I o ra z  ch ło p cy  do naulc? poszu k iw an i — 
uUlca B a to re g o  11 —• 26363

P O S Z U K U JĘ  czeladmiika falhanktiera o ra z  u cz n ia  do ko—
w a is fw a : L w ó w . T k a c k a  21. Ś liw iń sk i 26.364

SŁU ŻĄ CE do w sz y s tk ie g o  w ra z  z  p ran -cm , z  dobrem ] 
po lecen iam i p rz y jn re  b e z d z ie tn e  m a łż e ń s tw o : Z g ło sz en ia : 
F irm a  im id erg iu ck , I J a g ie llo ń sk a  17 26368:

m  c c z M f i 8 7 s «  a m s a m

P O  P O W R O C IE  z z a g ra n icy  p rzy jm u ję  z a m ó w ie n i  na 
sukn ie  i k c s fju m y  iak  z w y k le : M : z  B ęd k o w sk ich
Hugefi — — — — — 25949

P O D U SZ K I do m o n to w an ia  p rzy jm u je  p raco w n ia  s z tu k i 
s to so w an e j u lica  S w , Zofii 46/1. od 2 —4 ; 26246

A KUSZERKA S eku ła  p rzy jm u je  zam ó w ien ia  i u d z ie la  po rad  
pcd d y s k re c ją ;  G ródecką 4 9 ; 1, p , 26271

P rzy  pracow ni WP, M ich a lin y  K ozłow sk iej, u lic a  Ko- 
rO n ick a  1. (p ie r w iz e  p ę lro ) —  p rzy jm u je  w sze lk ą  
rob otę  w  zaK res kraw i oeżyzn y  w ch o d zą cą  p o  ce­
n a ch  u m ia r k o w a n y ch  „KAZIA" 26140

t c r c a c j e  ó w c z e s n e g o  s e z o n u ,  
   ____ _________ _ r ó i: ie  k a p j l u s r e  trw ałe

. lśn iące  jak  p a ;ły  w m orzu . A k sa K iitse , sk ór­
k o w e  i filcow e bez pardonu zn ajd ziesz  uOYYUii FELE, IpneBl 2S
________ W  r O S W Ó R Z U .  3684

r rJ S Z S Ł !  . S f ^ L m  P O S A S ^ ą  3 2 S Ł : -2?

PO M O C N IK A  p o sz u k u je  z a k ja d  fry z je rsk i K it: iiiimna •— 
Ja z ię llo ó sk ą  !8 — 26181

PO M O CN IK A  PO W A B N E G O  S P L O J A U ^ T Ę  i31 F U i O W D -  
O O  P O S Z l^ l J I L  ZARAC HAŃDE1 ' ‘Ł L lK A liE bO W  
L y y O M IE ; Z O tO S Z E N U  PISE M N E  W IIK  N O M Y  P O D  

0Qi9‘ , ------ ----------  ------  -  26214
M T T W Ó L N Ia  z a b .w e k  JVUkola|n 18 p o szu k u ic  ąz .ew c zą t 

do p o m rc y ;  K on ieczna  zna jom ość szy c ia  n a  m a sz y n ię : — 
Z y lo sz a i‘a 10 do 12 w  po łu d n ie ; _____  3695

ku je f irm a ZA K O PA N E A kad em ick a  24; Z c foszen ra  ,a o — 
bis.fa z  p isem ną o f e r f ą ;  3676,

ZARZĄD M fA Sr A POW 1A' Y)M'EOO TŁUM ACZA P O S Z U ­
K U JE ZDXTLNE(10 RAKARZA O RA Z. K A N A LA RZ/ P Ł A ­
CA W E D Ł U G  U S 1 N E J U M O W Y  AKO RD OW A  3724

S P O I A PZ óbzna jonY eny  z  m aszy n am i s to ^ r s k ie m i i w y ­
robem  {Ęgbl; encrR iczny , p o iirz e b n - z a ra z  do p ro w a­
dzen ia  stolarń,; m a sz y n o w e j; — /g ło s z e n ia  z  podniEcm  
w aru n k ó w  n a d s y ła ć : do D y rek c ji la só w  w  Z m v slu w c a ;
p o c z ta  G ro d z isk o  D o ln e ; 3717

K UCH A RKĘ re s ta u ra c y jn ą  p o szuku ję  n a ty c h m ia s t ;  M a ^  
k sy m o w iazo w a. S ap ie h y  51; 26374

PRAKTYKANT irk i) Otnty: tycznv poszukiwany (1 rok 
iui 2 prak.yki) , ,Sztuk kościelna11 pl, Halicki 7. 2o210

ZD O LN E p o d ręcz n e  Z ostaną n a ty c h m ia s t p r z y ję te :  Salon
m d -  R ynek  8____________________________________ 26346

P O T R Z E B N A  s tu ż a c a  k u ch a rk a  z  n ie rw szo rzę d n em ; pole -  
oe idam i: W a ru n k i d o b re : L is to p a d a  16, p o p o t; 26354

OGRODNIKA fachow ca do w zorow t'1 u p ra w y  dw u nu n g o — 
w e g i  og ro o u  w a rz y w n o J u s p  k fow ego  na Lyi ak o w te  —
p o szu k u ję : S p ó łk a  m ożJfw a: Z g ło szen ia  pod W Ł A Ś C IC IE L  
do A dm : W iek u  — ■ 26324

P O S Z U K U JE  s ię  ..a  w je ś  (do  in tc l :  e d z n y  ż y d o w rk if i)  
Kipszej o so b y  do  3_cch  le tn ie g o  d z 'e c k a . k fó ra b y  s ę 
tak j.ii mcK.. z a jąć  g o sp o d a rs tw e m  dom ow em : O fe r ty
iw leżi' po siać  pod  ad re se m : M : K iittn e r — W aniów  —
pocztia B U i — 2032U:

AKUSZERKA p rzy jm u je  p a n ^  pod d y sk re c ją  — n iezam oż­
nym  u s tę p s tw o : W a to w a 27, p a r te r  25928

ELEG A N CK O  w ykonu ją  sukm e, k o s tiu m y . P raco w n ia  su ­
k ien dam sk ich . M iko ła ja  18, I : p :  25886

PO SZU tK IJJE pożyczjk i: P r o c e n t  w ysokjf: 23abdzipieczen1e
c a tk o w if >: Z :m orow i,cza 6, d rzw i 3 26197

D ZIEW CZYN K Ę 7 -m io  m iesięczn ą  od łączoną . P o lk ę , s ie ro tę  
o:em n o  b londynkę dam  za  sw o ią  ty lk o  w  do b re  ręce  — 
W iad o m o ść : S y k sfu sk a  56 A u d o zo rcy  26130

do dobrze prosp eru jącego  in teresu , z w k ł a d " ^  
5.il(‘0 d o larów . — Obrót miesi^cz.iy 40.090—SO.OjO 
z ł o t y c h .  Z  f l e s z e . :  a d o  A a m i n  p o d  „ W i e l k i  z y s k " .

2 S 3 ’2 6

AKUSZERKA S ek u ła  n rzy in n iie  za m ów ien ia  i ud z ie la  p o rad  
pod  d y s k re c ją ; G ró d eck a  49; I ;  P 25256

AKUSZERKA W A G NERÓW  A p -zy jm u le  zam ó w ien ia  u dzie la  
p o rad  pod d y s k re c ją : S ob iesk ieg o  30, p a r fć r  25929

W Y JEŻD ŻA M  oko ło  10 bm  do S o rb ji J u g o sław ii. C z e -  
cb o s ln w ac ii — p rzy jm u je  z lecen ia  pod P A S Z P O R T  d ) 
A, m . WH-kjf:   26343

T A N IO  szy ję  bielSznę; Ł y c zak ó w  64, I I :  p :  d r n v i  10.
    — 26343

A K U SZERK /k sam o tna  p rzy jm u je  zam ó w ien ia  — u d z ie li
.  rad pod  d y s k re c ją : J ó z e ia ta  3, p a r te r  B : D : 25756:
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POŻYCZKI oOO zł: wełcsl. trzym ięczn. oaszukuię, 
p ro c e n t w eu iu g  um o-vy tub  3 i n y  na ilcp szy ch  bucików  
BLrśsze ftiform acje w  sk lep ie , ultea. S  en k jew jcza  U- — 
BO ZO KI — 26128

SPO LN IK  do barjdzo k o rz y  s tne*o  p rz e d s ię b io rs tw a  poszli—
Jcłw any; W kład  k ilka  d a  k jłk im astu  ify s ięcy  z fo fy ch  w  
r a fa c h ;  100 p ro c . z y s k  g w a ra n to w a n y ; W łaśc ic ie le  n ie—

< ruchom ość* p ie rw s z e ń s tw o ; W iad o m o ść : K rz y sz fo fo w ic z ;
L w ów , S oko la  4, -- ------- 370JL

IN T E L IG E N iN E J w spólrw czkf z 2000 zł. p o szuku je  dla 
ro zsze rz en ia  eg z y s tu ją c e g o  iu iferesu ; O ie r fy  j>od P E W N E  
U TRZY M AN IE do Adnynteft-j& H :______________________ 26372

MŁYNA d z ie rżaw ę  po szu k u je  s ię  — m iejscow ość  o b o ję tn a  
Ofermy pod D ZIERŻA W A  do A dm : W fcku 25924

AKUSZERKA L u fk o w sk a  z W a rsza w y  p rzy jm u je  zam ó­
w ien ia  — u dzie la  no rad  pod d y s k re c ja : U lica A snyka 9 : 

— - ____________________________________________24492

W Y D ZIER ŻA W IĘ k ilk a  m aszyn  try k o ta r s k o  -  p o ń cz o sz— 
karsk ich  w  różnych  num erach  j s z e ro k o ś c ia c h ; pod MA­
SZYNY do W ieku  N ow ego. 25966

i 'T Y S IĄ C  z ło ty ch  dam  za  w yro b ten  e rządow ej p o sad y  n a — 
j ttczyoiels-kiicj w  M alopo lsce w sc h o d n ie j; Z g łoszen ia  do 

A dm : W jeku  p od  N A U CZY CIEL 26039

D W U M IESIĘCZN Y  k u rs  m o d n a rs fw a  3fl z ło ty c h ; — W n jsy  
d a  15 pa fA z .  G ło w iń sk ieg o  29 U , p , p W anda  H aim an ;

ME ODA in fe lig e iitn a  p an ienka p rzy jm ie  posadę  jako  fruwa— ZDOLNA n au czy c ie lk a  u d z e la  fran cu sk ieg o , n iem ieck ieg o  — 
rz y s z k a  dz*cci cd  2 do 5_ciu la'/>; c h ę tn ie  wyjeKteie na p rzed m io tó w  szko lnych  t ?-uio: P rz y jm ie  g u w ern e rk ę : —•
w [eś ; —  Ł a sk a w e zg ło sz en ia  lis tow ne jdo A d m iirsfra c ji 
W ieku  N ow ego W W A R Z Y S Z K A  D Z IE C I! 26261,

E ry z id r , Ł y c z a k o w sk a  77 26179

M ŁODA pai>euka p rzy jm ie  posadę  p o cz ą tk u ją c e j m an i— 
p u lan tk i, ew en tu a in ic  p ra k fy k a n tk ę  w  m ag azy n ie  bfa — 
w atfnym ; — Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  do A d m in is trac ji dla 
M ŁO D EJ P A N IE N K I; 26262,

m ki

S E P E R O W A N Y  m łody  in te lig en tn y  rz e ra ’eśln ik  pozna w  
celu  maj-r, m łodą pannę, w d ó w k ę  lub se p e ra jk ę  m jłej 
pow ierzchow ność* . d o b rego  s e rc a  { n ie  b je d n ą ; O fo rfy
z  podan iem  ż y c io ry s u  i pełnem  n a z w isk ’cm  p ro szę  ski-e— 
row ać do A dnvn. W jeku  pod  s z y frą  L O S  S Z C Z ł;S C lA ;  .—. ------    26381,

MEDYK z  II : loku  ( te r : )  ożen i s ję  z  panną b o g a tą  —
k tó re j rcidzice pom ogą mu w  kontynucvw an:u s tu d ió w  
le k a r s k ic h : Z g łoszerija  U m ow ne pod R O B E R T  do A dm : 
W fek tł Nciwego — 26351:

^  r e y s s o w o  i  s a n i Ł B : n o a a . p % 8 }

U NIEW A ŻNIA M  zg u b io n ą  k /^ ś y .ę  wcjsk.frw ą z  ro k u  1899 
w yd an ą  p rz e z  P . K. U . i,* ów  W ło d z im ie rz  L a  so w y  — 
C h ó d o ró w ; t  — • ----- * ------  5687

UNLEV/AŻNIAM zg u b je n c  '.^ k iiin en fy  w o jskow e n a  r .a z w p k o  
G ustaw  Leopold  B ^ w u i  z« L w o w a — w y d an e  p rzez  
P  K U M ośc iska  , 26095

UNIEW A ŻNIA M  k siąż eczk ę  w cljskow ą w y d an ą  p rz e z  P  K 
U L w ów  — m iasfo  jnkorf-eż ś w ia d e c tw a  o so b is te  A n­
d rz e ja  M ieln ika  —  26345

UNIEW A ŻNIA M  dok u m en t w o jsk o w y  na re jesf-rew anego  pod 
p o ru czn ik a  b a rm p  au s trjack { c j ? d o k u m e n ty  m y ś liw sk ie  
d ąd n azw isk iem  W ła d y s ła w a  S p o d a ra  m  263)3

ttfegBSBll ji»05£D m&B6SP:

ZD O LN Y  k u c h a rz  p oszuku je  p o sad y  n a jc h ę tn ie j w  S an a— 
to r ju m  lub w e L w o w ie ; Z g ło szen ia  do  A dm in. W . N. pod 
K U C H A R Z;       3694

O SO B A  ś rc d n :ch  la t  z  do sk o n a ły m  fran cu sk im . iT em ie— 
ck łra . m u z y k ą  p oszuku je  p o s a d y ; M a ria  D zb an sk a  C e r— 
m a k ó w k a ;       26158

W D O W A  po  k o p io w y m  la t  35 sz u k a  p o sad y  n a  p leban ię 
do  s ta r s z e g o  k s ię d z a  Lub w d o w c a  b e z d z ie tn eg o  ja k o  
go spodyń5 z a ra z  lub od 15; A dresow ać do  A dm in istrac ji 
W iek a  N ow ego  pod  R O Z iR O P N A : 26211

BA RDZO  b ieg ła  m a sz y n is tk a  dob ra  s iła  b iu ro w a ; poszuku je 
p o s a d y ; A d m in is trac ja  B IU R O W O Ś Ć ; 25859

IN TELIG EN T 'NA w d o w a poszuku je z a ję c 'a  od 8 m ej rano  
do 7_mei w ie c z o re m : zna  s ię  n a  kuchn i, s z y c iu ; p o ­
s ia d a  w y r o b i e  p ism o , m oże zao p iek o w ać  s ię  d ió e ć ra ';  
INTELł<GEN i !vA W D O W A  A d m in is trac ja  W iek u ; 35214

U RZĘDNIK p ry w a tn y  p o szu k u je  p o sad y  ja k o  in k a se n t lub 
m ag azy n ie r w  jak je jk o łw iek b ąd ż  fab ry c e  '  ew etift?a lrre  za 
z ło iea jjen i k a u c ji; — W iasŁ jnyrić L w ów  Z y b iik few jcz a  4 
B ra u n ;  *--------- --------- — 26225

BIECJ? A M A S Z Y N ISiK A  N IEM IECK O  _ PO L SK A  W  SŁO  
W IE  ł P IŚM IE  O BZN AJO M IO N A  W  BUCHA L T E R Jf -  
PO SZLK LJM  BIU ROW A  PO S A D Ę  ŁA SK A W E Z O Ł O -  
S Z E N U  DO ADM . W IEKU  N O W EG O  P O D  ,.H : D “

----------------------------------------------------  26275

PR ZY JE ZD N A  m łoda ftifclrgiuitna w dow a za im fc  s 'ę  dom em  
u sam cufnego p a n a ; Z g ło szen ia  p ro szę  ido A d m u , W  eku 
dla W D O W Y  5 ; —     26361

K A W A LER lad 24 Pollak z  ukończoną sz k  w y d z . p o s ia d a ­
ją c y  p rak ty k ę  la so w ą , m a n ipu lac ję  — p o szuku je  posady ( 
p o d le śn iczeg o  lub p is a rz a  albo ekonom a w  (łbszanach 
d w o rsk ich  lub te ż  m iejsca  d o zo rcy  p ro w ad ząc eg o  p ra c ę ;  
Z g ło szen ia  pod .,B . A‘* A dm : W iekn. N o w eg o ; 9232

BA RD ZO  zd o b ią  % ż y c z p w a  sapraokhoieina /  fkra wtezyrn —  
p ó jd z io  S2yć do  w ńększyeh  d o m ó w : Z g ło sić  do A dm in: 
W.tók« pod  ŻY CZLIW A  26343

P R 2 IY JM E  p o p o łu d n i tw© z£5ięcie 2 —3  g o d z :  jaR  p ro w ta —
clzente b u c h a lte r i i  u kupca , inka& cnta lub podobną p racę  
Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  p od  U RZtjD N lK  A dm : W ick u  2fc272

, £ l « S  £3

wróciwszy z zagranicy, poszukuia nt^nt ży 
r.iłyrów, tar akÓA', forzeiń ,  w z !<re ie v srei'  
k i . . h  maszyn par w; ch w y b Mchowych, Ł aska­
w e  zg łoszeń  a listowne do Adminisfracjr  
„Wieku N ow ego" po „2 m onterów". 2i347
IN T E L : panna p isz ą c a  b a rd z o  b ieg le n a  m a sa y m e  p o szu ­

k u ją  2  godzinnego  zajęc-fa po p o łu d n iu : P rz y jm u je  rów — 
n ic i  p rzep  sy w an fe  na m a sz y n ie : Z g ło szcn ja  d a  A d n r 'n :
W ieku  pod  M ARJA  26077

B E Z D Z lE iT N E  m a łżeń s tw o  po szu k u je  z a ię c te  do k am ien icy  
jako  - d o z o rc y : Z g ło szen ia  pod  Z A JŁ C IE  do A dm : W jek n  
N ow ego — 2613J

P 05Z U K I/JIE  s z y c ia  b je liz n y  lu b  k ra w fe c z y z n y  w  p ry — 
w a fn y m  dom u z a  skrom nerat w y n a g ro d z e n ie m : Z d ż a rsk a
Ł y c z a k o w sk a  58 2ćb24

M ŁO D E sp oko jne  m a łż e ń s tw o  z  jedną 5 .c jo  le tn ią  d z ie w ­
cz y n k ą  p o sz u k u je ’ p o sad y  za  d o z o rc y ; Ł a sk a w e  zg ło s* e n :a 
do A dm in. W ieku N ow ego ped  D O Z O R C A ; 25959

B Y ŁY  fu n k c jo n ariu sz  p a ń s tw o w y  poszuku je  p o sad y  sz n le ra  
m o n te ra  p ługów  m o to ro w y c h ; pom ocnika s z o fc ia  m *cba— 
n ika  m aszy n  ro ln iczy ch , p o rtie ra -  ga jow ego , n ad z o rc ę  ro — 
U -dn iczego ; a g e n ta  p o d różu jącego  lub tp . Ł a sk a w e  z g ło ­
szen ia  W*<ck pod Y IR G IN E S ;' 2S96i>

KIEROW NIK ceg -tJn i i d ac h ó w cz arn i m łody , en e rg ic z n y  — 
p iszuku je  posaidę Iclcrcw crka e w e n t; pom ocR :k a  k ’ero w _  
n łk a  w  w ię k sz y m  p rz e d s ię b io rs tw ie  ce ra m ic zn y m : Ł a ­
skaw * zg ło sz eń  a  p o d  D A C H O W C ZA SZ do A dm : W  ek a  
N ow ego — 26141

M ŁO D ZIEN IEC  z  ukończoną III w ydz . i ku rsem  h and low ym  
zna jom ość n u tr i ie c k ;egn  po szu k u je  ja k le jk o lw  ek  p o sad y  — 
c h ę tn ie  p o r f i r a  Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  p r o s i :  P o s te  r e s ta n te  
W ład y k a  B. p  B o c h n ia ; 2627

ZD O LN A  SIŁA  B IU R O W A  z  k lłk u le (n :ą  p ra k ty k a , p isząca  
b ieg le  na m a sz y n ie  po szu k u je  o d p o w ied a :©i p osady  —
Z gloazen te  pod  S : H : A d m ; W  tk u  N ow ego 9219

O SO BA  z k ro jem  \  s z y c :em p o szu k u je  za jęc ia  po  do— 
m a ch ; w ym agane  są  dom y chrześcM ańsk 'c . D o A dm 'ni -  
s tra c li  W  N ow ego CI1KZEŚCIJAWJ<Ą, 26212

W D O W A  ■ufdlsc-nf-na U t  .15 p o s z u k u i; ’-':l s » n o ',m c |
g o sp o d y n i; wv-hy*'au'czyni dzieci. W YM AGANIA SK P O  
MNE Adm, V .'irk ti; —  ---------------- p-,2 3

PANNA z p r;ik |v l( .i tw u rW 4 . pisznea ifeg le  na maszynie
poeauk.itc ia ^ ie tk o l« 1 ek  po^idy ■ łasŁasre zg ło sz en ia  od 
SZCZCSCIE <1o Adm: Wieka 2dMd.

1VEZMr posadę gospody; . samotnego pana: Zglonrcnja
Jo Adm: Wicka pod M ŁODA 26ids

BIEGŁA maszyn sfka z k ^kalemie praktyka handton, i
banko,. p o szu k u je  posady: Z g lo s ie n ja  do Adm: J/t-ku
pod „Pierwszorzędne relcrencle ‘ 26l»J

ŁEPSZ 1 służąca szuka rosady do w szystkiego — nmfc
gotować rwentnaliuo zajm ij sft domem laka gospodyń,
w zan.oinym don.u. chtrtnir w śródnreżciu od 15 n a f—
ilziernlca: Lfsty do Adm: Wtekn pod o :  L.  , PV

IN T E L : o so b a  zn a jąca  s ję  na g o s p o d a rs tw ie  w iefsk jm
dr- konało , n d  -.u ku le  p o sad y  z a rz ąd cz y  n i : Z g ło sz en ia :
I :  Z : u  W P  llo s to u sk jc ii ,  Lv-6w , Z ń liiiew ska Nr 62;

261.1/

PIZZY IMG ?dnvn is.tracie  m a ią tk u  kam ień 'c . m iy ra  p rzed  — 
s - e b iw s tw a  p o  ad" k a s je ra  lub z a s tę p s tw o  k a to lic k ic l 
f irn . ' d ając r .  Jr g w a ra n c ie : I  oska  o  e ggl ,z-: ; :a  pod
E M L K Y T  EA C H O W IL C  do R ek lam y  T ra so w e j. Lw ftw  -  
ulica  C h a rą ic z y s n y  7 — 26331:

na ronep̂ ms,
M e t o d a  r a j n o w s z r  —  F r o f .  M .  S J 3 i ń 9 k i ,  p i .  I Ja- 
licki 7. Wpisy od 10— i2 i od 3 —6 2529f

DJ  m a tu ry  i w szelk ic i. e g z -m u ió w  p rz v g o t" w u ie  z  ię z y k z  
fra n e n sk ijg o  i m c m ie ck T g o  tu d z ież  pdzrelanr k o n a* *  —
saci/i: D łu g o sza  37 II, p.   263C5

MAł rE M A rrY 'K I. geon  w y k r :  uczy  r .ru c z : g m n : —
U czniom  n leuzdo ln ionym  p om aga w  ro b ie n iu  p o s tęp ó w  
(iedna le k  j a  tyz ik lm ujw o): P o to c k ie g o  47, pa . to r .a
lew o, o d  2  ; p ó l d a  » . i  pb l - 26127

K U RSA  trv R o t* r  ttw a  m aszynow rego  ; ręcz n eg o  f igi P o  r 
l i u c y  P rzcm y .sśow ei: Z ap isy  w  loka lu  k u rsu  u P ca  P i o -  

- w iśn io w a  8 (b o c ia n  f l e m a ) ; k 26215

1 r d „ J
ih a l asg J

sa sa m  sa n
J!MS S # S S  8 Sal a  S a

S |jecjii lność:  S p o s ó b  pisan-a l is tó w  han-  
d lo w y ę n  i p isan ie  pod  dyktatern C en y
prz-stępne. tamte HshrraB. PilŚSria 141.

36BC!

AMO.IŁLSKIEOO dyuszw  w  6  ty g n b n a c h  a u to r  p o d ręcz ­
n ików  a n s  e l -k ic h ; 2 g t.rsz .eu ia  iE A C ilE R  A d m in u fra c ia ;

K lO  chce la d n je  —  p rę d k o  l a n o  n au c zy ć  sie g ra c  r.a 
f o r te ip a - .e ; ni e h p o d a  sw ć j c J r e s  pw l U C ZC IW A  i j? A  -  
CA D li  m czum oiiiyw k z n iż k .,  2b'24S

MA ,'JR A L N E  k k c je  zb io ro w e  łac in y , g re k i ;  m a tc n i+ y l t i ; 
f izyk i, P Ł D A G O U  A d ir in is f ra c ja ; 2Ł245

O RYGINALNYM  sp o so b e m  w yuczą  o seb e  s ta r s z ą  itieriw— 
z y k a in ą  w ktlkun; spu lanciach gr; lortep unii: A dresow ać 
..S to  r o  re z u l ta c ie "  do Adm: W ieku  -  -- ■ -  ,161Sk,

P O D L JM E  się  uczyć  s fu d e n fa  s z k o ły  luoow ej k f ó n ' n iem a 
z d o lso śc r  — ty lk o  z lepszej ro d z in y : Z g ło szcn a  do  Adm; 
Wi©ktt N o w p io  irod S ;  R :  I :  9225> -

na fi naiesięcsny k u r s  
Przy>;°‘* do egiiarr). nad- 
zkv. >. ó kia ; jfimn. Ecols 
Refornre. P a ń s k a  14. 

.W  roku s-k . 1923'4  
2dafo eg-zamin 7 5 %  Ran­
dy da l ów  „ tu p--zygotow

W a!Tu n !'-l :  2 k l *. ?,łm n - ^u b
atamaasBaaesEKbaE ,a  w ydz .  C en y  ni !k e .  3579

L E K C JE  zb jo rfjw c do m a fu ry  sen w ia r ia ia c j. ro zp o czy n am
8 i>aździdrn:k a : B la jk c . S n o p k o w sk a  4 26100

P/ELEGNIARKA z  dobrernj św iad ec tw a m i n o szuku jd  pó:-ady 
d a  ch o re j o s u b y : U lica Ł ąckiej?o 8, n d a z o rc y  2ń2l7

N AU CZY CIELKA  w y c h ó w : t  f ra n c : — zastąp?  r-inrafow  
mafltę: A firtts: W Y JA Z D  A dm : Vv%óku 2r>! 13 :

R U TY N O W A N A  biicłsalftcrki :i pra*kfvką po—
sznku ja  za jęc f?  na  pcpołwrfnfe: Ł^»skar»'c z s ło s z e n ia  »>od
f i :  D : do A dm : W jeku  26SJ2

PANNA P o lk a  poszuku je  posad y  dQ d rjc c? : Z g ło szem n  do 
A dm : W ieku pod LU B IĄ C A  DZtEC-l 26336:

M m m m m

■?fa5il5Q PlifilRII s§s NASZYRACK
roznoc7ynają X ‘ir3^ H a n e s io w a  Z. OLSZfiUT- 
S K l € f ś O .  Ł w < h w ,  K u r k o w a  3 8 . -  —  ó  j y  i . m i w  
m auzyn. — M rtod a  1 0 -p a lc o w :. —  W p isy  kaźd ejjo  
d nia  o d  lU— 12 i od  17— 18. —  P rzyjm u je  sR; prze­

p isy w a n ie  m an u sk ry p t iw .  3573

P - Ń S t f  f t S B ł s a w j  d l a  przj ro t v a p i a  u c z n i a  
a  11 ' O ^  ' l i a a A . - O  z  u lc o ń  z o r ,^  2 g i m n .  3  w y d z .  
d o  k  j s j -  V I i  d r a n .  w  c  i ,  u  r o k u  p o . '  g w a r a r e j n  p  -  
s i u k ; w a n y . Z g t  n z e n iu  p o  i „ D o b r a  z a  f t a  M . M . '  2 6  o 2

KL1' IKA DZIECIF.CA  Untw .YsyłeAu lw o w sU eg o  (itffca
Cifow n sk trgo  5) p rzy im u ie  panienki na ro czn y  lears 
p ie lę g n ia rs tw a  fz  cc ięce g o  w  d o n u c n  ry w a fn y c h : —
'."ym a.gane : n rzy n a jm n ie f 7  k la s  w y d g fa lo s .jrch , ukoi—
cicwre W  la t. r z : k a t :  — św k id ec tw o  z d ro w ia  m o—.
r a l r o ic  : Cbo\W ązujc - u T r n i r  w  szkaS e: — W y la ż i,; :*
u d z :e la  k an c e la ria  K lin ik i. 1 0 -1 2  p iz ed p o ł. ,'>222

FR A N L A IS  p ro fi-ssen r de A cać rmre c iie rch e  c h a m b r  et 
prsosrou even« ,eH erie rrt c o n fre  lecons dc  [ran ca is  E C R O IĘ
S O U S  a t t  V .f-rk N o w y : 26356.

KI R S a  p /z y g .  t c '  -1’ Cze .o  m a tu ry  g im nazja lnei ia k c fc ż
do n ad z w y cz a jn y c h  ig e a m ó rć w  j  s zeżc ia  H a s  szkó l 
ś red n ic h  p rzy jm u ją  d o d a tk o w e  w p isy  od ' 1 —5 Ł y cze  -
„ow >k„ *7 I ----  —  2637S,

N A U K Ę  ©ISłlitffl m  MflSZYSffiEH
K U RS f  H & M .2L O W E  Ł  K S R S e2 fl5 5 > ai« « 3 a
K y c z a f c o w a W l  3 4 _______3 6  77 W p i s y  o d  3  - 7 - : n  i

' |T X M M \  z  IV : r :  p _ z a k u j e  le k c t i  b - z  g i e k f  i I a c :n y :
Z g io s z in m  d o  A d m : W ie k u  p o d :  .M o ż e  t s k ;  n io żo  « ;* :

— — —_______—___________________________ 26328

UDZIELA M  łokcie l e ty k i  ..te io?eck iego  w  j Im ian  z a  f r a r  
d u s k i  l u t  a n C r e lf U :  L fc tJ  o d  V IL D B U R G  d o  A dm n 
W ic k u  N o w e g o  — Sb22*



B ^ SH  I^ IE S Z ^ K IA  I SIC L E P Y
PO SZU K U JĄ  2 m n ie jszą  lub  1 w ięk szy  pokó j z k u c h n ia ; — 

C zy n sz  z  g6 ry  lub ods,Kr>n«; O ferty  pud ,,CW 1 lis to ­
p a d a ’* do M ałopo lsk ie j R Jk la m y , K opern ika  16; 26058

2A ŁA D N IE um eblow any  pokój z  osobnym  w e j& fcm  — 
dam  d uży  c z y n sz : O fe r ty  poo INŻYNIER, ZARAZ — do 
Ad n r : W jtk u  N ow ego  26174

D W IE  panienka do la t  16 lub  dw óch  ch łopców , zn a jd z ie  
um fw zcz^ if-c  w ra z  z  w jk+ em  p rz y  lep szej rodzćn .e  ż y ­
d o w sk ie j. — pom oc w  n au c e  jako  te ż  fo rte p ian  jdo d y ~  
spazyclft: Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia : U ljc a  Ł y c z a k o w sk a  48 — 
u goso o d u rza  — 26203

P O K O JU  z  o so b n y m  w tjś c -e m  z  m eblam i lub b rz  p o ­
szu k u je  w  o k o ljcy  Kljn(*k: Z g ło sz en ia  pod KLINIKA do
A dm : W jck u  26143

P O S Z U K U JE  2 lub 3 pokoi z  k u c h n ią : L i s ty  do Afdm:
W e k u  pod SŁO N E C ZN E ________ 26131

P O S Z U K U JE  pokoju  z  kuchn ia lub  s k ib e k  u z  m ieszkan iem  
C zy n sz  f r z y  m ie s ię c z n y ; M u ra rsk a  N r 47, I I : p ę f r o  —
B ac zy ń sk a  — 26066

D W Ó C H  p o k c jr  lub  p o ko ju  z  k u ch n ią  w  ś ró e tra e ń c u  po— 
szu k u ją  z a  cz y n sz e m  r o c i r y m  z  g ó r y ;  Z g ło sz en ia  pod
„1000“  (do A d n in is t r a c r  za  o k azan iem  k w itu  J ą ^ £ J a—
w cg o:      * 2o263

A SY STEN Y p PoBijechujjJti p o s tu k u je  pokoju  k a w a le rsk ie g o : 
M : M uinfik — PoIft>cchn|ka — 26130

M IESZK AN IA  jak ie  co k o lw iek  za  o d stęp n em  t czynszem
p oszuku je  spoko jne  b ez d z ie tn e  -m ałżeństw o ; — Z głoszen ia  
P la c  B e rn a rd y ń sk i 9 K uchnia r e s ta u ra c y jn a ;  26269

P O S Z U K U JE  1 lub  2  p oko je  z  kuchn ią  i k o m fo rtem  za 
czynszem  z  g ó ry : O fe rty  p od  J :  B : F :  26073

P O K Ó J p rz y  ro d z in ie  dn  o d s tą p ie n ia ; Z g ło szen ia  poci KA­
W A LER do A d m in is tra c ji; 28163

P O S Z U K U JE  m a łeg o  jmiier.r.ttaaii-a — m oże być  w spó lny  po— 
kój zc  s ta rs z ą  e s o b ą ; /.g ło^z-iw a d o  AdnYni& tracji ^ L  K ;

ZA dw a p o k o je  z  kuchn ią  b. ś ró d m ie śc ia  dam  w ysok i 
c z y n sz  ł r g k b p n e ;  Z g ło sz eń '*  do A dm , W ieku  N owego 
pad PUM KVUAŁNY.     26223

P O S 7U K U JE  so lidnego  lo k a to r a :  — 2 p o k o je  ku ch n ia  — 
B rzuchow ico  — U rm o n ; 26224

P O K Ó J k u ch n ia  do w y n a ję c ia  (dla P P , A k ad em ik ó w ; Zi— 
m n a w o d a ; w iad o m o ść : H u sa k o w a ; 26232

PENSJONAT „ A n u ta “  K o p e r s k a  3 t d .  23 00 w o ln y  p o ­
kój od z a ra z ;    —- - — 2624!

NA W Y RĄ B m ięsa  o dsftąp ft częftć lo k a lu ; Ł y c zak o w sk a  26 
w ędH atfiarnła; ------  ------  ------  26255

f c u T  Z a m i e n i ę

p a l i i  i  h u c

z elektryką na 1. p- na dw a pokoje 
z pełnem kom fortem  za odpowiednią 
dopłatą. Zgłoszenia C zlegler D o m sa l

0 « £  I 3 k - 1 .  2 6 365

MŁODE małżeńs+wo poszukuje 1 pokoju ? kuchni; w a­
runki obejofme. Zgłoszenia doł Administracji pod P. S,

*  ------        26379

IClKlRY z wlaćciOfjeii k am ien ic  w y n a jm ie  pokó j ew en ­
tua ln ie  s try c h e g jg  z a  w y se k im  c z y n sz e m ; — Z g ło szen ia  
do R ek lam y  łb a .,o w e j C h o rąż czy zn a  7 pod R EK O N W A — 
L E S C E N S ;  _  —   -------- —_____________26377,

ZAMIANA M IESZK AN IA  4 w felkiie p oko je  z  w ie lk im  
k o m fo rtem  p rzy  ul, K adeckfc j oddam  za  d o p ła ta  na 2 
w ję k sz e  lub 3 m n ie jsze  poko je  z kom forj-e in ; Z g ło szen ia  
B ank  K re d y to w y  B udow lan y , pl. M ariack i 4 ; 3703,

T R Z Y  pdkofe# k u c h n ia ; nokó j s łu żb o w y , g az , ckkrf-ryka; 
ła z ien k i — s tro n a  p ark u  „kdł|lol|kom “  do w y n a ję c ia ; — 
B fu ro  Al a r  c z y  As k iego . W a ło w a  2 ;  3709,

P O S Z U K U JE  s tan c ję  w  ś ró d m ie śc iu ; W arunki! w edle m no -
w y ;  Ł ask aw e zu?o.szcn‘a w A d m in is trac ji ŚR Ó D M IE Ś C IE

   . ______  _  2629H

D W A  pokoje ew efffualn 'e  u rz ą d z o n e : p e łn y  k o m fo r t lub
pokój x  kuchn ia  do w y n a ję c ia  kcnifcc ul. L is to p a d a ; — 
Z g łoszen ia  do A dm iipstnacji pod B E Z  O D S E E R N E u O ;

:     _  _____________  2629(1

IN T E L lO E M iN E  bozdz/d fnc m a łż e ń s tw o  p o sz u k u je  s ł o n e ­
cznego  pokoju  (ew en tu a ln ie  dw ó ch 1) w z d r o w e j  
d z ie ln icy  m oż liw ie  z k o m frtrfem ; Z g ło sze n ia  S Ł O N E — 
CZNY P O K Ó J A d m in istrac ja  W fceku; ,,~ 2 C T 2

P O K O JU  osobnego  ch ę tn ie  ta k ż e  n fcum eb low anego  p o szu ­
k a ło  spoko jny  cz ło w ie k  na w y ższem  s jan o w isk u . Zgło*— 
szeftia  pod CENA O B O JĘ T N A  do  Adm, W ieku  pow , 26045

POKÓ.T z  osobnera w d jśc jcm  w ra z  z  u trz y m a n ie m  dla 2  
s tu d en tó w  do w y n a ję c ia ;  S ad ó w n ick a  34; 26039

2 P O K O JE  hub 1 pokój z  K uchnią w  ś ró d m .e śc tu  po­
szu k u ję : Z g ło szen ia  nod D O LA RY  do  B iu ra  d zienn ików
Schc-rora — P a s a ż  H ausnm na 26350:

K A W A LER sp o k o jn y  szu k a  p o ko ju  um eblow anego  lub  ni*
P od  P R O F E S O R  D : A dm : W ieku  26341

4— 5 DUŻYCH  pokoji z  p rzynależy  z  kom fo rtom  w ś ró d ­
m ieściu  do cd.^tąp,lenfa z  c z ęśc ją  u r z ą d n i  a :  Z głoszeli a 
z  o fe rfą  do A dm : W jeku  pod ,.L w 6 w  2590 d “  26344

d o b rze  z a p ła c i :  Z g ło szen ia  
26319

K A W A LER p o szu k u je  pokoju 
do A d m : W ieku pod ,,49‘‘

P O S Z U K U JE  się  p o m ieszk an ia  z poko ju  3 kuchni zap łacę  
60 z ł .  m ie s ię c z n ie : L is to w n e  z g ło sz en ia  do A dm : W inku 
N ow ego pod W : M : 26318

PO S Z U K U JE  s ię  mUJszk an ja  z  3 —4 poko^: W iadom ość
z  dokładw em  pod an iem  ceny  p o d  ,,M : 108“  do A dm ln:
W ĉku N ow ego — 26315*;

3 . JA N K O W SK I
S k łe t i  B /o n i  ‘ P tra cew n la  ^ y s m lh a r s k a  >

w e L w ow ie, u l. C zarn ieck iego  I. 2. 2t983
OM A CH  piękny  now y b u d ow any  n a  b e to n '*  d la s ieb ie  —

z  w iftik-em  te re n e m  p rz e m y s ło w y m ; ^"O jd e m . s ta jn ie  
w o zew m a 35 u b ik a c je  z a  16 ttys. d o la ró w  do sp rzed an ia  
z a ra z ;  P ow użiy  rcfiek fanci ra c z ą  się  zgłos-id L em anow jcz  
K rzy w czy ck a  5A (Ł y c zak o w sk a )  y  26264

SPR ZED A M  lub w y d z ję ria w fc  b a rd z o  d o b ry  sk lep  k o ­
rzenny  z  fo w a rc m : Z g ło szen ia  d o . A dm : W jeku  N ow ego 
pod , ,T y łf c ^  k a fo llk o w f*  26184

W Y N AJM Ę . pokój k aw a le rsk i 2  albo 3 so lid n y m  ? sp o ­
ko jnym  p anom : W iad o m o ść : U ljca P ia s tó w  8 A p a r te r

-  _  — 26271:

P O K 0 J  k aw a le rsk i u m ę b b fa a n y  — pokój kławakrsk-j bez 
n łtb lj dla zam o żn y ch : C zym .z ro c z n y : Z g ło szen ia  do po­
łudn ia , u lica  D łu g o sza  19, 1: p :  26227:

7AMIEN. 2 pciKOio z Kiicmiią w  ś ró d m ie śc iu  ..a  ta k ie  
sam a etetej 'u b  nr 1 pokoi ł ku ch n ię  z  kom iorf-em :
P e d  C «R *153® JiU 3IN  A dm : W icku 263d0:

Z A M itN lH  ieden  poko i „ s fa n c lę  w  pobriżu t « W l #  " a 
pokój z  kuchn ią  lub ła d n y  p o k ó j: D o p łac a : M E M rT  uo 
A dm : W ie k j  263293

SPR ZED A M  bardM . tazuo p o w o ź  w ied e ń sk i p ó tk r y K .  Z a — 
m a rs ty n o w s h . 39;     — '  2fii9c

D o m  a, o UbiK.AC.iAM j 7. O G RO D EM  1 PR Z Y N A L E Ż N O -- 
S C I*  MI ,R O k  L W Ó W ', DO S P R Z E D A N i; : -
Z O Ł O S ZE iilA  S A D " W iEK  NOW Y 2J2 I»

G O S P O D A R S iW O  c7.{cro;..o /vc 'a 'c  z budynkam  pod Lw o__
w ein  sp reed am  n a t y e m ^ a f i  P o lakoy  j ;  noi zebna go ­
tó w k a  2608 z ip ,  Józef D o m aradzk i Z u b .z a  p o cz ta  S i-tiów

  -----------------------      — 36cu/

W Y N A JM Ę w pros,t od  gospodu .Z a 3--M poko ji k zn  o r f  za 
um ów ionym  czynszem  2 letitim  z  g ó r y ; — Z g łoszeń  -a . do 

. A dm in istrac ji pod  M. O, 26371,

PO K O IK  kiawale-rsMi *  o sobnym  w c h jd e m  do  A jn a ję c ia  
na p ó l .o k u  z a  czy n szem  p ó łro c zn y m  p ła tn y m  z gó iy  
P .a sk u s  “a l i  A —___________________ ____ _______  ‘*69 j9 :

O D N A JM E pokój z » e jś c ie n . osoonem  JidretaM Ba k aw a -• 
le r o w i : D obrze  pukmć! K a ła h u rsk a , Z d ro w ia  3. 11- P«

  26o*.'J

K C H I; dom  z b r-JM  w jaz d o v .ą  w  okoH cy C rO deckie. w 
cen:o do 3.C»0 d o la ró w ; Z g ło sz o n a  A dm . WWki N o­
w ego  p d J  H : -     2622*

WIR CZO RK I ra s o « 'e  Dardzo ładne s p rz e d a m ; S up iń sk iego  
25 1. p, d rzw i 9 ------ ---------— ^  yg

S K n Z Y iJCE (S -e in o ra ) o g ram  120, kase  że lazn ą  now ą 150 
z io ty c lr  sp rzed am . G lc,,v j,lsk iego  23 lcwTr p a r te r , 2d z t ł

B R Z U C K O W IC E  -  p a rce le  p rz y  s f a c i je  sp rzed am  ta n :o , — 
G tow ińsk lego  2,1 lew y  p a r t e . , 26A33

ZA jeden  pokój lub  s ta n c je  dam  c z i ę s z  , u t r z jn u . i  e d a 
jedne) osoli; prze:: c a ły  r o t :  — h & p & e  zg ,o ..z rn  a  da |
y i e k u  p o ć  L C Z C IW E  .M A Ł /.C N S lW O .

PO S Z U K U JE  A pokoi* p rzed p . kuchni w z .m k ,;  Daru j- z y n s z  
za  r c *  z  g ó ry ;  Z g ło^zen ja  Wjlek N o w y  P«M yęgfa

k o i d . y  m a t e r a c e  i - o d u s a k i .  b i e l i z n y  p  ' c i e l .  w ą .  d y *
w a n y .  d e k o r a c j e j  m a  t e r  je m e b l o w e  p e l « - a
D liiS k i, L w ó w , K op ern ik a  4, n a p r z e c iw  u z  c :.w“oiia.

SPR ZED A M  2 g o s p o d a rs tw a  8 n .o .g :  z  D“ “ - I,ki3,11 * Pl ' 
s^c dom  I s ta jn ia  m urow ane, k ry to  d ac h ó w k ą . 2 s t o  - 
OcP., a a  3 * - le r i« ; D rug ie  dom  .ircv iw ij pon  b luchą 
S to d o ła  stsJ-Ma. h o m -ra , ;ad ii s tu d n ia  na p o d w ó rzu  
r « k - i  1 p tsCwjsko w  g a ś n ie  — ' 5 9  . ?  <**r(>—
d z ik ó w ! DO I f S f t  A w m : K u ry k c  M .ircjn
p o c z ta i « j M t  Ol ""=> N aw crla  _______________ 26087

B IF L 1ZNA i  g a ra c ro b a  dziec inna , suk ijo  i b u  ik  k a p e --  
ok az y jn ie  d c  s p r z e d a n a :  Z ^ h a r j e w ^ a  5

op] g o d z : 2 -  A — ______________________________ J ____

M EBLE- st"v lo ,re . kom pletne- penędyuczu. u ży w an e  o raz  
n*yk; po leca po  cenach  z n fc o n jc h : Z .c lm sk i, K o d ąb tto  

s to la rm ą  —__________________ _______________ ___________ _____ _
P A R C E L E  budow lane na ra ty  z a  ^Zuińsicnrom  ęd  l  do 2 z ł .  

, u" "  t  p t l o .e .n e .  p ięk n y  w iJ o k , srt-acia w n - < 91-"  
O p o rsk i. J :  S t  zem i«_ H _ A .  2 5 /  25713

A P i EKA z  k on ip le tnem  u. K  d z e i t-m  w ra z  z 
ta m i w  micJSci j p u w ia to w e m  w  z a  h.Klmri M ufonnlsce 
\ X , m  w l o w i s c ń d  d b rzb  p ro sp e ru j.,c a  z  dom em  lub  b ez
U r a z  uo  sp rz e d a n ia ; •n to rm acl, udziel, Mi Ja­
b ło ń sk a . Z akopane, u lica  S t-,i apolaira 32__________2579-i___

SPR Z E D A M  parce le  w Z im n tj W o d z jc  po 2 z l:  ' ®r :
ją ż e ń :  S n o p k o w sk a  3514 —____ _____ ___

SYPUALNlA ja sn a . jcdla’,lt ''i  riebow u. s c rw .m tk a  U sza l 
a n ty c z n a  u m y w aln ia  z lu s tre m  do sp rze d a n ia -  — U lc a  
C lm r ,ic z y z n y  29, p a r te r  ____

P \ S Y  b rz u s rn ę . ru p fo ro w f , m a c jc z n c ^  susr*ensorja ; p re — 
z d r w a M k y ;  pończochy  gum ow e na  ż y la k i ;  opaski, m tn - 
s łr n a c y in e ;  p i s a r y  ro z m a ite ; ln g a r y .  r ą b k i .  s> trz jkaw k ' 
z Ł ib ic g a w c Z C  » »  Pa* W  ty lk o  S tan  M aw B aran*  L w ów  
A kadem icka 26; * *.ChH1

N O W O Ś C I B lok w iec zn y  — P n in ta to r  do p is jm ia . o  czem ^ 
ko lw :ek do noszen ia  p rz y  s o b ie ;  — 0TPa b  v-iclkosw 
60 k f  ; H , W  KU B I 1 :10 ; IV 2 :50  p lu s  p o rto  po ,e— 
cono 45 g r :  nadc<.łaniciy z  g ó ry  w  UścOe,
/  Z U m bick i K raków . P la c  M ariack i 
jdawoom  r a b & t l ___________________

pa rce le  2ą  ( jró d e ck ą  re g a tk ą  do s p rz e d a n ia ; — 
W iadom ość Ru Kfw.sk jego 24 I p ię tro  d rzw i 1; 26237 .

K AM IEN ICE Pt*ę6ro w ą  z  o g ródk iem , p ięknem  po łożen iu  — 
okolica tecbm kf sp rzed am  z a  3  500 dołferów ; W fadom olć  
R uska J sk lep  o b u w ia ; _  _  , 26303

SUKNIA crep e  « d'e ch fnow a czarna  z  s ta ro z ło ty m  
h afpw n; mark'(&e4owa p a s te lo w o  iw ebleska i kosftjum 
sz a ry  p rzy b ran y  fu trem  (b « b re fy ) w sz y s fk n w7 dob rym  
stan ic  jan io  do n ab y c ła ;  C hm iełow sk lego  2 II. p. na 
p ra w o ; *       9230

O K A ZY JN IE sk ó rk i k ry m sk ie  na p ła sz cze  r d am sk ie  do 
s p iz c d a n ia ; B  —??a S ta rz e w s c y  — H alicka  16; 25994

S Y PIA LN IE  rzeźb ieJ ią . jadaln ię  dębow ą focjiirw oaną, sa lo n ik  
Jasny sp fzodaje  po znaczn ie  zniżonej ce n je  — M ag azy n  
m eb li A R S — H o te l K rakow sk i 25908

DOM  do sprzedaiw a w  .dobrym  s ta n ie , d uzy  o g ró d ; — 
L e w an d ó w k a , S ;eBkiew '’« t a  7 26154

FO RTEfN A N  k ró tk i k rz y ż o w y ; b a rd zo  d o b ry  I p ięk n y  — 
sp rz e d a m ; N ow v Ś w ia t 3 p a r fe r  p ra w y ; H an d la rze  w y ­
k luczeni. i  — ---------------  — 26027

DOM  łwdny do sp rzed an ia  o &icdmiu pokcaaclt z p rzy n a— 
ieżn o śe lam ł f i, s ta jn ią  z  w o ro w w ą  w  k tó re j s ą  2 s ian e  je 
i z o sobną p iw n ic ą ; P ię k n y  p a rk  4„m o rg o w y  » 1 m ó rg  
s a d u ; R ea lność  t a  w  środkcAvej M ałopo łsce w  ładnej pod 
gó rsk ie j o k o licy  oeidajona 2 kim  od s ta c ji koliejow ej — 
a  2  i pół kim . cvd n ra s td c z k a : C « ia  35(X)0 z ł ;  In for-— 
PŁ«;i‘ udzie la  S p ó łk a  d rze  urna L w ów  T rzec* ?g o  M aja 19; 
T e le ł .  2186. — --- ------ ------  86033

50 q, JA B fE K  z im ow ych  ? je s ien n y ch  w  d o b ry c h  g afu n k acb  
.sp rz e d a  Z a rząd  dó b r B a lice  ko ło  M edyk? p loco po 
cen ie  CO zł- z a  100 kg. b e z  opakow an ia  loco
■w Ba by a c h ; ---------------

ogród
26334

K U BŁY  D O  W ĘG LA . Ł O P A lK L  W IA D R A ; BANIAKI — 
BAL JE . W ANNY. W ANIENKI w łasn y  so lidny  fan i w y ró b  
o raz  n ac zy n ia  em anow ane. ' kuchenki o szczęd n o śc io w e — 
po taca  firm a C W E N A R S K I; L w ów , A kadcnV cka 21, 3673;

W SPA N IA ŁY  o k a z  — sam o w ar n ik low y  JjUskł na 30 szk la ­
n e k  o k az y jn ie  sp rz e d a m ; G ro d a ick jch  1. I l i ,  p drzwi^ 2 ;

SY PIA LN IA  jA sfonołttt do s p rz e d a n ia ; 2ó łk> ew ska 82 B i l jk
 ,_____________ _____  2637J

SZA FA  oszk lo n a  r f o rK p ^ n  do nauki s p rz e d a m ; 
ków  24 —* M lec za rn ia ;

Ł ycza  — 
26375,

P SY  B e rn a rd y , m łode do sp rz e d a n ia ; W ktidomctić K r n s t -  
ck ich  5 ; M arna, —  - ------------- 26380

W IE LK A  ' ^ m a  d a k ty lo w a  18 EŚci. d ob rze  u trz y n w iR  do 
■ O g lą d a ć : W a ło w a  14/1: T o w a r z :  K aczkow — 

- ~ '  26353ski-Y o od 9 - 1  i 3—6

K S IĄ /K ł jiK dycz ite  tdo  sprzedanfja:
S m olki 3, 11 : p : n a p rz e c iw  w indy

W iad o m o ść : P lac
26342

DO SPR Z E D A N IA : Ł óżeczko_ dzieci,nne b ia ło  l ^ e r o w a n e
7.  m a te rac em  t sialfiką z a  ćO z ł :  — o tom ana za  50 z ł :  
U lica P o to ck ieg o  1: 31, pa r je r  na lew o. od g o d z : 11—1 
prztW połudiEem  —■ ________________ 26327:

W y sy ła  
— O d sp rz c  - !  

— 369,1

P Ł A S Z C Z  z im o w y  męsku i dam ski p rz e d , o i^nny b a rd z o  i 
u ia lo  t ż y u .in y  p raw i#  now y do s p rz e d a n ia ; ' ' 1a s t5 w  . l l ,  

p ią tro , d rzw i 1 ; **

U A R U ER O U a  m ęsk a , d am sk a  uo sp rz e d a n ia : R om anoz-icz f 
11-. d rzw i 7 ; od 3—5 p o p o ':  _ _

’| 'A N :0  sp rzin lam  szu ję , kanapę dp gp'an a. la S tro . Pa ra
\ .a n ;  L ulanaia. try n u id l a . pi-, 7X7u. d a w K ie  i męskt**.
D ługoszu  19, I: p :  Zg/.osz,!n>ą do p o łu d n ia .   _

4 P R O C : L IS T Y  T :  K : Z : s p rz e d a m . Adm. V.>ekp pod 
LA SY  -  -  -  !622°



10 „V-IEK NOWV“ Nr. 69e6 z dnia 9 paźdz ernika 1924,

I M F *
l l l o y  B S U S s r "

sfsłLCK-O OWfc; DJAMEJNTOWA, Ni&RZEDZl$WAr'or*z faji, (Irh-j 
WftŁY T?AHSM*SVJtiS (p ę d n ie )  cc? 2 0 - 1 0 0  m i m  p o lec a  ufiMMfiU

SbACHY i DRUTY -i S T M iE
IlfM, Luft. iifi t e f f f i p  U-lk

NA RATY Su PM83lilii lEnf m RATY
OSUWU s s

DLfł H $  M l .  . ( I t B K P  O T L IS l i M i
CHRZEŚCIJAŃSKA B ® g *  I  L W Ó W
HURTOWNIA OEDHill >.HERAl s m

l i r a
KLATKI na ptak’, WAGI 
dziesiętne I ciężarki, — 
PIECE szantofrwe poleca 

HANDEL ŻELAZA

M. Kierskk
lw ów , P ji s 3ź Nlikola^tha, 
Fi J3 T a r n o p o l .  26187

j I rracamcla krawiecka 1 ^
i .  AcISTAKGAM1 Paiz Hpildp
poleca wszelkie gotowe ubiory m ęskie włas ego wyiobu z  najlep­
szych m aterj.łów , oraz wykonu e do miary, udzielając długoter­
minowego kredytu, — Ceny najnższe. — Prosimy o laska ., e 

odwiedziny b e z  przymusu kupna. 3719

lićseiB

obcasy i 
p o d e s z w y  haaezuhcare

PALMA ^  “
t a ń s z e  i  i r m h i e  e d  s k m j •T.07

ras* * -siffluiasraB s

i s B A m i f

l i s  i  u l t

f l ,  S s p l f s l

s ię  u b ie r a ć  —  k u p u j 3 

3 I I P I I i i  fy lS o  w  z n a n y m  z  fe -
l i U l i S l I l  GŚSŚSi M A G A Z Y N I E  
i 3 3 " y i S  S T R O J 0 W  D A M S .
®gtP3  Ma Specjalny dzi.t pończoch, Bieli- 
@ a Hfl 08  Zna ^an:®ka w wielkim wybor7e. 
HLEeS 'u9 UrZędn. 5% cpustu z cen wystaw.

Kio
i

Urz^dnikcn 
w spłacie.

clieg lawlo i i
się ubrać, kupuje tylko w znanym ze 
miennoici magazynie konfekcji dams 
i  Nauczycielkom, Funkcjonarjuszom

B E T  O C s R O M M Y  D Z l A l

s&gassfce■s- saToasco •
P iicii, — z.nizka oraz uloi
l  b O N C l O C H .  n i s .

L w o w s K a  s  z  K o  2 a. s t e n o g r a f i i !  —.ix .u ^ tsxssst zsss* K-natsiisEassaB steaass rssascssi susmu 
L s^ tora  U nlw . dr. M a s u s e g s  36/4 

w y u c z a  w 1 8 L S K C J A C H  s t e n o g r a f j i
p c isk ie j  a lb o  n iem ieck ie ,. W p isy  w  s z - o l e  m iejskiej 
ż e  skiej b tic k iew ic zr , ul. R u to w sk ie g o , druga bram a  

(obok  k o śc io ła  J e z u itó w ) o d  6 — 8 w le c z  rem.

i i i m t
po leca  po cen ach  fab ryc ;y h

HT.eH
L w ń  w , > 5.i,s

nitec Marlach! 4
fiisp.zgiiaaicoiii f l io i ś i i f i i l  n t i i

"fpeL.

M i®  DLA ZYSKSJ |
l i f t ©  f i j l  F i i l d i J M  ‘ Q
li ty lk o , b y  p rzek on ać S za n . C zyte ln ik ów , 
aby n ie  d a w a li s ię  babim  cić  i m e płacili 
w y g ó r o w a ł ych  c e  n iesu m ien n ym  firm om  
za k rzyczące  o k n a  w y s td w o w e , bo p ien iąd z  
o b ecn ie  d ro g  —  lecz  p iz y sz li o g lą d n ą ć  
sk ro m n y  a jednak  b o g a to  za o p a trzo n y  m a­
gazyn  p oń czo ch , sk  rp :tek , b ie lizn y  dam sk. 
k am izelek , sw c to r ó  v, ż a k ie c ik 'w  d z ie c in ­
nych , kom plecik i, r form y, b ielizn y  z im o w ej, 
ręk a w ic z e k , k ra w a tó w  i w s.ze ki u tr y k o ta ż e

tu sMraraas;® isMa-u a r bez'wystawy ~&s
p od  firm ą

GRENAU ii
Im z i ,  S.;!f stos/sa 19
si podsjgrzu r,a lewo
g d z ie  d o s ta n ą  n a je leg a n tsze  p oń czoch y , skar­
p e t . !  i t. d . o  3 5  p r o c e n t  t a n i e ?  
i> i i  w u ę d z i  ', b a  u  a a iy n  b ex  
w y s t a w y  n n e i s l  s l q  w  p a d i t j r i u .
( 3 t£ -  P r a s z ą  p rzy jść  oglądnąć, nie ko- 
, leczr.ie kupować, tylko się przekonać.

3396

o d  Z ł o t y c l i  2 -3 *  -
poleca fabryka 2C369 

.

3 )
iJRn, aa. a W5raS6KS£S«JEB®£*ft;

1 :m jg

Isffi® Ettsiai M i  1®m . «« stjT
n a d a s i ł z  d oSiisii a  b.* ,  Bifśiii ]\ ,WG'wa ul. G£ARIilg€iiiEG0 1.

N a l e ż y t o  ś ć  p o c z t o w e ,  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m Wydawca .W iek N ow y“, Spółka wydawnicza. 
Drukiem Soółki druk. „Prasa**, ul. Sokoła 4


